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NIECH ŻYJ E  RZAD
ROBOTNICZY | |
I WŁOŚCIAŃSKI O BOTH I
Q C  f t  A I f f  IA  p«T*^,u>• tnt«r«»»nl6» od 13 i pół 
n t U A A l J A  do 2-ei po południu.
Za ewrot rakopi.Aw Rodalcela nia odpowiada H B

ADM INISTRACJA ł g ?  S 3
KASA carnoa od 12 do 3-a |.

Cena numeru t o  groszy

i CEM TRALTIY
ORGAN PPS

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S ię !  
Wydawca i Rada Naczelna P. P. S#

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA OOTOWKĄ.

NIECH ŻYJ E
S O C J A L I Z M !

WARSZAWA. U L  WARECKA NR. 1
REDAK CJA -  taL  S .M -73  
DYREKCJA -  2.20-21 
ADM INISTRACJA -  S .1 3 * *
DRUKARNIA -  176-43

KONTO CZEKOWE W P .K .O . 17S
Pocztowe Przekazy R ozrachunkowe 

Urząd Pocztowy W arszawa I K artoteka N. 1 1 1

Cena num eru t o  groszy
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y !  w Warszawie z odnoszeniem  miesięcznie z ł. 2.50, bez odnoszenia zł. 2 .2 0  na prowincji m iesięcznie z ł. 2 .5 0 , zagranicę z ł. 5 .60. Za zm ianę adreso  50 gr.

O d d z i a ł u .  HfiPRZÓl" Kraków, ul Sw Tomasza 11-* „GAZETA R330INICZA" Katowice, ul T u t r a ln .  12. „ŁODZIAtiiH" Ł6M , Al. Kołciuszki 29. „R033TNIK PI0TRK0WSXI" P io trkd ir Tryb. oL P iłsudskiego S4 
3 " „ńCB&TNIK RADOMSKI"  Radom, ul. Kelles-Krauza 1. „ROBOTNIK P0ZNArtSK0-P3MQRSKIM Poznań, ui. Stroma 24 . „ROBOTRIK BIAŁOSTOCKI" B iałystok, Rynek Koictuszkl 2 9 .

C e n y  © g f ® s * e ń »  Za wiersz wysokości 1 mii m etra w tekicie  gr. 50 , zwyczajne 40 , nekroiogi do 60 mm. gr, 20, pow yłej 60  mm. gr. 3 0 ,drobne za w yraz 20 gr. Poszukiwanie I zaofiarow anie pracy bezp ła tn i*
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. d ro re j. Układ ogłoszeń tekstow ych l zwyczajnych 6-szpaltow y. Za t r e ł f  o g łoszeń Redakcja nie odpow iada_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Przesilenie gabinetowe w e Francji
Socialiści * R«»du Chautemps

’ | temps, który żąda nk  wiadomo 
poco zaufania, skoro stronnictwa  

i  Frontu Ludowego zaufanie to mu 
udzielają i współpracują z Rzą. 
dem.

Projektowana formula porządku 
dziennego, która miała zamknąć 
debatę nad wnioskiem o  votum

zaufania została uzupełniona na 
wyraźne żądanie premiera ustę
pem wyraźnie wypowiadającym  
się przeciw kontroli dewizowej.

O godz. 3.30 nad ranem roze
grał się ostatni akt posiedzenia I- 
zby Deputowanych, który zadecy
dował

O USTĄPIENIU GABINETU 
CHAUTEMPS.

Po odczytaniu przez przewodni 
czącego Izby Herriota, projekto
wanej formuły o votum zaufania, 
zarówno socjaliści jak i komuni
ści oświadczyli, że będą głosowa, 
li V

ZA VOTUM ZAUFANIA, 
kierując się jedynie zasadą dyscy
pliny Frontu Ludowego. Komunlś- 

j ci dodali, że w obecnej chwili był 
; by właściwszy Rząd, w którym 
i partia komunistyczna byłaby re- 
j prezentowana. Ten ostatni punkt 

wyprowadził z równowagi premie

Deklaracja Eaciii Socjalistycznej
B. PREMIER CHAUTEMPS.

Wczoraj o godzinie 5 nad ra
nem gabinet Chautemps podał się
do dymisij, ponieważ
MINISTROWIE SOCJALISTYCZ
NI ODMÓWILI SWEJ WSPÓŁ. 

PRACY W RZĄDZIE
Decyzja ta zapadła wśród na

stępujących okoliczności:
W ystąpienie premiera Chau

temps, w którym postawił sprawę 
konieczności utrzymania swobody 
obrotu dewizowego i w którym w  
kategorycznych słowach wypowie 
dział się również, że

NIE BEDZIE TOLEROWAĆ 
STRAJKÓW PRACOWNIKÓW U- 
ŻYTECZNOśCl PUBLICZNEJ, — 
WYWOŁAŁO DOŚĆ PRZYKRE 
WRAŻENIE WŚRÓD LEWICY— 
zwłaszcza że te punkty znalazły 
się w formule o votum zaufania 
dla Rządu.

Socjaliści oświadczyli w odpo
wiedzi, że nie rozumieją właściwe 
go znaczenia posunięcia Chau-

Grupa socjalistyczna odbyła je
szcze krótkie posiedzenie, na któ
rym zredagowano deklarację, wy
jaśniającą powody podania się do 
dymisji socjalistycznych człon
ków Rządu. Deklaracja ta brzmi: 

„Grupa socjalistyczna, stwier
dziwszy raz jeszcze swą wierność 
Ula f .ontu Ludowego i gotowość 
energicznego podtrzymywania Rzą 
du w Interesie narodu, decyduje 
się na dalsze prowadzenie polity
ki, określonej przez powszechne 
głosowanie, zwłaszcza teraz,
GDY WEWNĄTRZ KRAJU ZA
CHODZĄ POTRZEBY OBRONY 
SWOBODY REPUBLIKAŃSKIEJ, 
NAZEWNĄTRZ ZAŚ ORGANIZA 

CJI POKOJU.

Grupa socjalistyczna stwierdza 
jednak równocześnie, że podczas 
ostatniego posiedzenia 
PARTIA KOMUNISTYCZNA OB
JAWIŁA ZAMIAR NIE WSPÓŁ
PRACOWANIA Z WIĘKSZOŚCIĄ 
I ŻE PREMIER UDZIELIŁ TEJ 
GRUPIE SWOBODY POSTĘPO
WANIA, ZMIENIAJĄC W TEN 
SPOSÓB KIERUNEK POLITYKI 

RZĄDU.

Skutkiem powstania tego rodzaju i MANACJĘ FRONTU LUDOWE- 
sytuacji j GO.
RZĄD NIE MOŻE BYĆ W DAL-i W konsekwencji tego stronnic- 
SZYM CIĄGU UWAŻANY ZA E - 1 two decyduje, że socjalistyczni

Dalszy przebieg wypadków
Konferencja Prezydenta Lebruna

Konferencja prezydenta Lebruna 
z Chautemps trwała 3 kwadranse. 
O p uszczając  P ałac  Elizejski o g. 
6.15, Chautemps oświadczył, iż 
przedmiotem rozmowy był prze
bieg nocnego posiedzenia Izby De 
putowanych.

Życzeniem moim jest —  dodał 
Chautemps —  aby przesilenie za 
kończało się możliwie jak najszyb

ciej w atmosferze spokoju i zgo
dy — tych czynników, niezbęd
nych dla równowagi walutowej 
Francji i jej bezpieczeństwa na- 
zewnątrz.

Prezydent Lebrun rozpoczął na 
rady o godz. 10, przyjm ując prze 
wodniczącego senatu Jeanneney'a 
a następnie przewodniczącego 
izby Herriota.

CZOŁOWI PRZEDSTAWICIELE FRANCUSKIEJ PARTII SOCJALI. 
STYCZNEJ BLUM, PAUL FAURE, DORMOY.

Przyjacielskie pogawędki
Nin. Bedt u Hitlera i Neuratha

członkowie Rządu nie mogą z nim 
w dalszym ciągu współpracować" 

Wkrótce po godz. 4-tej przybył 
do izby deputowanych Blum i 
współpracował w redagowaniu tej 
deklaracji, którą przekazał Chau- 
temps'owi.

O godz. 5.05 dymisjonowany 
Rząd opuścił Izbę Deputowanych 
I udał się do Pałasu Elizejskiego, 
celem doręczenia dymisji Prezy
dentowi Lebrunowi.

LIST BLUMA.

Blum wystosował do Chau
temps następującej treści list:

„W  ciągu ubiegłego dnia i no
cy dołożyliśmy najwyższych wysił 
ków, aby zachować przy panu 
większość głosów Frontu Ludowe 
go. W ypadki jednak ,'k tóre  zaszły 
na ostatnim posiedzeniu, zmusiły 
nas do złożenia na pańskie ręce 
naszej dymisji. Dziękujeniu panu 

za zaufanie i przyjaźń, które nam 
pan zawsze Okazywał".

MIN. SPR. ZAGR. DELBOS.

ra Chautemps, który natychmiast 
w ostry sposób oświadczył ko
munistom, że jeżeli chcą dla sie
bie wolnej ręki w  stosunku do 
Rządu, to im to ułatwi

I TEJ SWOBODY IM UDZIELI.
Posiedzenie Izby deputowanych 

zosflało zawieszone a klub socjaK 
styczny zebrał się na naradę. O g. 
4-tej rano przybył do parlamentu 
na skutek uchwały frakcji socjali- 
stycznej wicepremier Blum, któ
ry nie był obecny na posiedzeniu, a 
o godz. 4.30 stało się wiadotnem, 
iż

MINISTROWIE SOCJALISTYCZNI 
PODALI SIĘ DO DYMISJI.

Deputowani powrócili na salę 
posiedzeń o godz. 4.45. Ławy rzą
dowe były jednak puste. Herriot o.
świadczył izbie, iż Chautemps za- 
wiadomi! go, że po ustąpieniu so
cjalistów nie interesuje idę dal
szym przebiegiem debaty, posie. 
dzenie przeto należy uważać za za 
kończone.

Leon Blum u Frez. Republiki

PAŁAC ELIZEJSKI.

W czoraj o godz. 12 minister 
spr. zagr. Beck przyjęty został 
przez kanclerza Rzeszy Hitlera i 
odbył z nim dłuższą rozmowę. W 
rozmowie tej wziął również u- 
dział am basador Rzeczypospolitej 
w Berlinie Lipski.

Po przyjęciu u kanclerza Rze- 
szy minister Beck udał się naśn ia  
danie do ministra Neuratha. śn ia
danie odbyło się w ścisłym gronie 
najbliższych współpracowników o- 
bu ministrów.

Chautemps, który opuścił pałac 
Elizejski o godz. 6.15 rano, pow ró
cił do pałacu o godz. 11.30 i zos
tał niezwłocznie w prowadzony do 
prezydenta, u którego jeszcze znaj 
dował się Herriot. W rezultacie na 
rady Chautemps odmówił podję
cia się misji utworzenia nowego 
gabinetu, tw ierdząc, iż w ydarze
nia, które spow odow ały przesile
nie są jeszcze zbyt świeże i utru-

B. starosta RobakiewRz
skazany na 4 lała w ie d a la

W czoraj po południu ogłoszo
ny został wyrok przeciwko b. sta
roście nadw óm iańskiem u Zyg
m untowi R obakiew iczow i, oskar
żonem u o przyw łaszczenie sobie  
p ien ięd zy  sam orządowych. B. sta
rosta skazany został ua 4 lata 
w ięzien ia  z zaliczeniem  aresztu  
śledczego od  marca ub. roku, po

wództwo cyw ilne w kw ocie ok. 
17.000 zł. i poniesienie kosztów  
sądowych, współoskarżony Sta
wiński, b. sekretarz rady powia 
towej otrzym ał karę 6 m iesięcj 
w ięzienia, z czego połow ę daro
wano mu na podstaw ie am nestii, 
a drugą połow ę zaw ieszono mu 
na przeciąg dwuch lat. (PA T ,.

dniałyby mu formowanie Rządu.
O godz. 14.30 prezydent Lebrun 

przyjął Leona Bluma.

SEKRETARZ GEN. FRANCUSKIEJ 
KONFEDERACJI PRACY. JOU- 

-  HAUX,

Czarna śmierć
W szybie D ejardin kom panii 

Anicfae w północnej Francji wy
darzyła się  katastrofa, której o- 
tiarą padło 4 ck górników, w  tym  
dwuch P o la k ó w : J an Guss, la t 42 
i Józef N aw rot, la t 50. Przywalę- 
ni gruzem , który runął wskutek  
oberw ania się  stem pli na g łębo
kości 203 metrówr, obaj górnicy  
polscy p on ieśli śmie**.

W ilk i
n a  K a s z u b a c h

Na terenie powiatów kaszub- 
i skich pojawiły się ostatnio wilki, 
I które przyw ędrow ały praw dopo

dobnie z borów tucholskich. W 
związku z tym zanotowano naw et 
ciekawe zjawisko ucieczki zwie
rzyny leśnej, głównie saren, w  
kierunku W ybrzeża. Wilki docho 
c!zą już do powiatu morskiego, o  
czym świadczy w ypadek w przy
siółku Kraków, gdzie napadły o- 
ne i zagryzły koma.
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Znamienny głos przedkongresowy z kół urzędników państwowych

Sprawa K ongresu pracow nicze
go znalazła odzew i na łam ach 
prasy związików, biorących udział 
w K ongresie. Niezwykle charak 
terystyczny jest głos prezesa Sto
w arzyszenia U rzędników  P ań 
stwowych p. Józefkowicza, który  
na łam ach „Życia Urzędniczego" 
— organu  stowarzyszenia — om a
wia spraw y Kongresu.

Przestrzega on przed optym iz
m em  i pesym izm em  na tem at 
skutków  Kongresu, „złoty śro
dek" u p a tru jąc  w wyborze wła
ściwego zagadnienia, k tóre  wysu
nie się na czoło, zauw ażając, żc 
uszeregowanie wagi pozostałych 
postulatów  nie będzie m iało ta 
kiego znaczenia.

„Co może wysunąć się na czoło 
zagadnień? — zapytuje p. Józefko- 
wicz i stwierdza;

„Do świadomości ogółu pracowni
czego dotarła już niewątpliwie ta 
prawda, że wahania koniunktury 
gospodarczej inaczej wpływają na 
nasz los, n ii całego społeczeństwa. 
Tylko kryzy* gospodarczy posiada 
ten przywilej, że nie omija warstwy 
pracowniczej, lec* uderza w nią o- 
stro i bezpośrednio, natomiast po
prawa gospodarcza rządzi się już 
ianym prawem, obdarzając bowiem 
mne warstwy dobrodziejstwem wy- 
tchnienia w walce o byt, a niesie 
p racow niom  drożyznę środków u- 
trzymania, t  wielkim dopiero opóź
nieniem i—-ynosząc nikłe wyrówna
nia nowych strat. Stare szkody po
zostają już na stałe".

Przy tak im  Manie, zdaniem  p. 
Józefkow icza:

_.na czoło zagadnień Kongreso
wych wysuną się napewno sprawy 
gospodarcze i postawią przed zwią* 
koweami zagadnienie ustroju spo
łeczno - gospodarczego.

Należy przypowczać, że wysuniąte 
w deklaracji a dnia 10 września 
1936 r. hasło gospodarki planów 
uzyska zdecydowane poparcie, pra 
eowniey bowiem nie zechcą toleran
cyjnie- przyglądać się na liberalno- 
kapkaltatyeune wzloty i upadki, sp y - 

ehająee stale i systematycznie war
stwą pracowniczą do rzędu córa 
bardziej wyzyskiwanego proletaria
tu. Planowa gospodarka nie może 
jednak wzorem państw totalnych, 
Rosji czy Niemiec godzić w war
stwy pracujące. Stąd też zapewne

Kongres nie omieszka ostrzee spo
łeczeństwa przed rozumieniem tej 
metody jako nieograniczonego wła
dztwa ezypoików pozaspołecznych. 
Pracownicy nie m jgą w żadnym ra
zie zgodzić się na zmianę wyzysku 
prywatno • kapitalistycznego na nie 
lżejszy bynajmniej wyzysk kapitaliz
mu państwowego.

Kongres domagać się będzie prze
to planowej gospodarki społecznej.

Każdemu według nakładu pracy i 
potrzeb.

I'oprze z pracę i sprawiedliwość 
społeczna do powszechnego dobro
bytu — t j  zapewne hasła programo
we Kongresu.

YT dalszym ciągu znajdujem y 
w artykule p. Józefkowicza k il
ka  bardzo ciekawych i zwartych 
sform ułow ań;

Kongres przypomni więc społe
czeństwu, że istnieje takie słowo, 
jak  dobrobyt, którego nie wydoby
wano już dawno ze słownika pol
skiej mowy.

Mieści się w nim i rozwiązanie 
bezpośrednich zadań Państwa, prze
de wszystkim zaś potrzeb wojsko
wych, które obejmuje z naszego 
punktu widzenia porządek dzienny 
kongresu. Każdy przyszły żołnierz 
po lsk i, musi już w czasie pokoju 
mieć swój pokojowy mundur i iwą 
pokojową strawę.

Znam ienne jest także ostrzeże
nie przed zbytnią skrupulatno
ścią w spraw ie ujm ow ania w re
zolucjach postulatów  praco-wni- 
czych, ho tr ie m :

„.postulaty są już powszechnie 
znane i uznawane, a że nie zreali
zowano icli — to przede wszystkim 
nasza wina. Wina, żc nie są popie
rane dostateczną siłą. To też Kon
gres powinien wykazać siłę ruchu 
pracowniczego. I  nie tyle siłę licze
bną, eo jakościową. Sprawność or
ganizacyjną, zwartość, dyscyplinę i 
niezależność.

Z dając sobie dobrze sprawę z 
elem entów siły organizacji m a
sowej — w zakończeniu tego cie
kawego artykułu  stw ierdza p. Jó- 
zefkowicz:

„Wykazując taką siłę wewnętrz
ną i solidarność s ruchem robotni
czym oraz chłopskim, może ruch 
pracowniczy zdobyć nareszcie zdol
ność do walki. Do walki o lepsze 
jutro warstw pracujących, o wyższy

poziom moralny i materialny nasze
go społeczeństwa, o równorzędne 
miejsce Polski wśród najkultural- 
niejszych ludów świata, o Polskę 
prawdziwie demokratyczną i pracu
jącą. Okazanie siły i świadomości 
tych dążeń — to najistotniejszy cel 
Kongresu".

ZMIANA KIEROWNICTWA 
W O. Z. N.

Demokratyczny „Kurier Pow 
szechny" z W ilna twierdzi, że
przyczyna zmiany na stanowisku 
szefa OZN. nie sprowadza się do 
choroby puik. Koca:

„zmiana ma znaczenie istotne, 
powiemy zasadnicze. Nie polega o. 
no nawet na tym tylko, że dotych 

czasowe wyniki akcji płk. Koca u-

Budżet Opieki Społecznej
w komisji sejmowej

W pię tek  przez cały dzień Ko
misja Budżetowa Sejmu rozpa
tryw ała budżet m in. Opieki Spo
łecznej, referowany, przez p. To
maszkiewicza.

R eferent podniósł, iż w P o l
sce rozpow szechniły się w y
goda, pasoiytn ictw o i polowanie  
na synekury. Przedstawiciele tych  
cnót antyspołecznych  — powiada 
referen t — czują się w Polsce do
brze i lekceważą sobie tych, k tó 
rzy ciężką pracą codzienną stwa
rzają  w gospodarce kulturalne, 
społeczne i obyczajowe dobro.

Mówiąc o budżecie rędzin  ro 
botniczych, mówca wykazuje, że 
robotnik w Polsce w latach n a j
lepszej koniunktury  przeciętnie 
66% swych dochodów m usiał 
wydawać na środki żywności, gdy 
w- D anii 40 proc., a w- Niemczech 
44- proc.

N astępnie mówca szeroko o- 
mawia kwestię m ieszkaniową w 
Polsce i żąda postawienia tego 
zagadnienia jak  najw yżej w h ie 
rarch ii potrzeb publicznych.

Ze spraw ą m ieszkań zw iązan a  
jest ściśle zdrowotność ludności, 
co znowu łączy eię z obronnością 
k ra ju , jeśli chodzi o zdrowie m ło
dzieży. R eferen t dow-odzi, że 66 
proc. młodzieży ma rozm aite wa
dy fizyczne, objawy chorobowe 
lub zaburzenia ustrojowe.

D alej referen t omawia n iedo

stateczność inspekcji pracy oraz 
przeciążenie inspektorów  pracą.

Mówiąc o samorządzie ubez
pieczeń, p. Tomaszkiewicz, choć 
wierzy w sam orząd, niezbyt pali 
się do przyw rócenia go w insty
tucjach ubezpieczeniowych, gdyż 
— jak  pow iada — wiele rzeczy 
wskazuje na to, że walka o udział 
wr sam orządzie toczyć się będzie 
nie pod kątem  doboru n ajlep 
szych sił, lecz celem wybrania 
jaknajw iększej liczby swoi d r  lu
dzi.

W końcu mówca przeszedł do 
omówienia cyfrowego budżetu 
min. Op. Spcł. Na zaspokojenie 
potrzeb tego resortu  należałoby 
mieć w budżecie 79 milionów ro- 
czi :e, ale na to nie pozwala rów
nowaga budżetu. Prelim inarz 
m in. Op. Społ. ogranicza się do 
sumy 51 m il. 525 Łys., jest to je 
dnak postęp w porów naniu z ro
kiem  poprzednim , kiedy budżet 
był m niejszy o przeszło 8 m ilio
nów.

N astąpiła  obszerna dyskusja, 
w k tó re j pos. Prysitorowa dom a
gała się opieki lekarskiej dla wsi, 
a pos. P ietrzak , powołując się na 
słowa referen ta, dom agał się 
„przeszkolenia" pracodawców.

Głosy: Gdzie?
Pos. Gdula: Może w p e w n y c h  

obozach.

znano — bo jakżeż można inaczej 
w obliczu wymownej rzeczywisto
ść?  — za zupełnie niewystarcza
jące. Z uwaga na okres czasu, — 
który już upłynął, można je trak
tować jako wręcz niepokojące".
Pismo wileńskie wyraża prze- o w * ,g o l o n y c h  krajach 

koname te  kierunek poi,tylu O. nie iżycie„ konało __
N. pod nowym k,erown,ctwem: (Iecz faszvzm , bolszewizm. p 0 . 

.nie będzie bardziej prawicowy : konaJo zresz!? na pewien ły|kc

zetknięciu z żydem, a rzeczywiste, 
ścią dzisiejszą, wszędzie poniosła 
klęskę, Jak to miało miejsce we 
Włoszech, w Niemczech, w Austrii, 
a w inny sposób w Rosji Sowiec
kiej".

niż dotąa—to pewna. Można za
ryzykować horoskop, że będzie 
radykalniej szyn.
Takiego samego zdania jest de

mokratyczny „Krakowski Kurier 
W ieczorny". Powołując się na po
wiedzenie gen. Skwarczyńskiego, 
że wskazaniem dla niego będzie 
całe życie i czyny marsz. Piłsud
skiego, pismo cytuje zdanie Pił
sudskiego, z czasów, gdy był so
cjalistą, że niepodległa Polska In
ną niż demokratyczną być nie mo 
że, i rozważanie swe kończy uw a
gą;

„Odejście płk. Koca, to nie zwy
kła zmiana warty... To zdaje się 
oznaczać zmianę zwrotnic Polski 
na nowy tor dziejowy z wsrystka. 
mi tymfi konsekwencjami, o któ
rych pisał ongiś, jak  wspomnia
łem wyżej Józef Piłsudski1'.
Zgoła odmiennie traktuje spra

wę prawicowy „Głos Narodu":
„Nic wiemy, z czym przychodzi 

„spoza nawiasu" gen. Skwarazyń- 
ski; jeśli reprezentuje radykalizm 
swojego S. p. brata, to nie wróży
łoby to dobrze. Jakkolwiek bądź, 
powtarzamy nasze c&etarum cen- 
seo: Tylko „rząd zjednoczenia 1 
zaufania narodowego" może nas 
wyprowadzić z impasu*'. 
„Zjednoczenie" rozumie to  pis

mo jako zendeczenie OZN.
OZON-owa „PRAWDA". 

OZN-owy „Robotnik polaki" 
polemizuje z wywodami tow. Kwa 
pińskiego, ogłoszonym! niedawno 
w piśmie naszym. Artykuł polemi
czny nazywa się „Praw da na 
wierzchf“ (z  wykrzyknikiem). 

Autor pisze np., że
„stara doktryna socjalizmu w

Napad na p. Słonimskiego
Endecki dziennikarz obraził s i ;  o wiersz

Znany pisarz, w spółredaktor 
„W iadomości Literackich" Antoni 
Słonimski otrzymał telefon od. 
p. Ipohorskiego -  Lenkiewicza 
podobno współpracownika ,,ABC‘‘ 
z prośbą o spotkanie dla porozu
mienia się w sprawach literackich 
P. Słonimski umówił się z p. Ipo- 
horskim w  kawiarni „Zie
miańskiej". ó w  pan lpohorski 
przybył na spotkanie w  towarzy-

DZIAŁ LEKARSKI
l e c z n i c e  

EieKtoraina 32 
Jasna 20

WENERYCZNE SKÓRNE. 
PŁCIOWE 

Od 9 t do 9 wiecx, Niedzieie do 1 pp.

' stwie kilku esób, które zatrzymały 
się u wejścia kawiarni. P. Ipohor- 
ski, podszedłszy do p. Słonimskie, 
go, zapytał go, czy on właśnie 
jest autorem wiersza p. t. „Dwie 
Ojczyzny"', drukowanego w „W ia 
dcmościach Literackich" a otrzy
mawszy tw ierdzącą odpowiedź — 
usiłował uderzyć p. Słonimskiego. 
W ywiązała się* krótka szarpanina, 
w której usiłowali wziąć udział 
także i owi sprowadzeni przez p. 
Ipohorskiego młodzieńcy. Szybka 
interwencja służby kawiarnianej 
doprowadziła do zlikwidowania 
zajścia i usunięcia napastników z 
lokalu.

W iersz, o który tak obraził srę 
p. lpohorski, atakuje pałkarzy en- 
dooenerowskich i przeciwstawia 
ideologii endeckiej — idee równo 
ści.

Na froncie ch Askśm

Atak 166 samolotów
Największy atak lotniczy wdiiejacii obecnej wojny

Korespondent „Daily Express" fn ia  frontu w centralnym rejonie wano silne linie obronne. Dowód- 
donosi z Hongkongu, że Japończy J przebiega obecnie od in. Hang- ca tego obwodu przeprowadził

mobilizację ludności icy dokonali wczoraj największego ' czow na południe, wzdłuż brzegów \ częściową
ataku lotniczego w dotychczaso
wej historii lotnictwa. 166 samolo 
tów zrzuciło tysiące bomb na sze- 

' reg miejscowości w południowych 
Chinach « zdołało przerwać wlęk- 
szość Unii komunikacyjnych po
między Hongkongiem a Kantonem 
Liczba ofiar bom bardowania jest 
bardzo wysoka, a  straty  material 
nc bardzo znaczne. Na stacj Ku- 
anticn samoloty japońskie zaa ta 
kowały stojący tam pociąg, nisz
cząc lokomotywę i 5 wagonów.

Dokonano również trzech rai- 
dów lotniczych na Kanton. 5 sa 
molotów japońskich zostało strą
conych przez artylerię przeciwlot
niczą.

rzeki Tsiantan 1 idzie w tym kie
runku do m. Fujan i stąd zawraca 
na północ, przechodząc w rejo
nach miast Julchan, Tsiaofyn, — 
Mingo i Fanczan.

Poszczególne walki odbywają 
się jednak i w rejonach położo
nych na wschód od tej linii.

Rozstrzygająca walka ze zblii.c 
jącymi się ku sobie od północy i 
południa armiami japońskimi zo
stanie wydana w rejonie kolei łun 
hajskiej, łączącej port Hażdzow z 
koieją Tientsin—Puków. Wzdłuż 
kolej łunhajskiej ciągnie się linia 
około 500 m. długości, ufortyfiko 
wana jeszcze przed wybuchem kon 
fliktu z Japonią. W rejonie Siuj-
dzow, który jest jednym z głów- 

W cdług informacyj chińskich li- nych węzłów kolejowych, zbudo-

NAJNOWSZY NUMER „ E P O K I "
Ukazał się Nr. 2 (105) „EPOKI'* 

pod znakiem najważniejszych zagad. 
nień, związanych z postawą i dąże
niem demokracji. Artykuł wstępny p. 
t. „Cześć tym, którzy ginęli za wol
ność i lud" poświecony jest bohate
rom powstania styczniowego (1863— 
1933), którzy szli drogą postępu i 
wolności. Iieon Alter człmek komi. 
pji Ekspertów, która z ramienia M. S. 
Z. i w porozumieniu z Rządem Repu- 
bl kl Francuskiej udała się na Mada
gaskar w celu zbadania możliwości 
kolonizacyjnych dla Żydów — dzieli 
się swymi spostrzeżeniami i wynika
mi badań. prowadzonych na tej wy
spie. Wincenty Rzymowski w artyku
le p. t. „Stefan Czarnowski — rodo
wód i synteza kultury" daje sylwet
kę zmarłego w tych dniach znakomi
tego uczonego i profesora. Artykuł „0 
co im naprawdę chodzi** stanowi wy
jątek z pracy prof. Czarnowskiego, 
rzucający światło na iśtołe walk na

wyższych uczelniach. Artykuł „Ma- 
chiawele i ludożercy" składa się z 
fragmentów, zaczerpniętych z mą
drej książki świetnego pissrza'Aidou 
sa Hvxley‘a, która świeżo s ię  ukuza. 
la. Praca p. t. „Refleksy faszystow
skie w Rosji Sowieckiej" ;est wier
nym streszczeniem kapitalnej rzeczy 

• umieszczonej w „Foreign Affairs" 
pióra wytrawnego bezstronnego ba
dacza Rosji. Rubryka ,,Z dnia na 
dzień" przynosi dużą wiązankę felie
ton Sw polemicznych p. t, „Demokra
cja w ofensywie", — „Ostrzeżenie 
wysoce uzasadniane", — , Nacjonali
ści o sobie", — „Ciszej o defraudan
tach'*. — „Mniejsza o to. czym 
chrzczony*, — „Rei gia elity'", — 
.Święte przymierze**, — „Endecy a 
Polacy". Nadto rubryki: „Wydarze
n i  i dokumenty" i „Najnowsze książ 

I ld“. Cena 50 gr. Adres redakcji i 
administracji: Warszawa, Ordyna

! cka 5.

Kościół potępia rasizm

między innymi 
tvs. studentów.

zmobilizował pięć

*

Prasa chińska donosi, że w 
prow. Kiangsi znaleziono szcząt
ki samolotu japońskiego, należą, 
cego do kap. Obajaszi, asa lotni- 
ctwa japońskiego, o śmierci któ
rego doniosły pisma japońskie.— 
Dwa kulomioty z samolotu i spa
dochron z napisem ,,kap. Obaja- 
szi‘‘ dostarczone zostały do Nan- 
czangn.

czas. Jeżeli autor artykułu wierzy,
że faszyzm lub bolszewizm lepiej 
odpow iadają „tyciu", niż socja
lizm i że utrzymają się na po
wierzchni życia, to jest to jego o- 
sobista spraw a, ale to nie jest 
żadna prawda.

Z dalszych wynurzeń autora wi 
dać Istotnie, że w faszyzmie do
patruje się „życia":

„Tale zwany faszyzm, jest tylko 
logicznym następstwem wichrzenia 
i działalności komunizmu w skali 
międzynarodowej, jest on tylko sa 
moobroną przed anarchią komuni
styczną poszczególnych narodów! 
Jest on całkiem inny we Włoszech 
aniżeli w Niemczech i sądzę, że 
ustabilizuje saę w końcu, jako lep 
sza forma nowej Demokracji, ale 
— nie warcholstwa. Cóż — parsk 
niecie śmiechem Ob. J. Kwapiń- 
slkś?"
Nietylko tow. Kwapiński pars. 

knie śmiechem, lecz wszyscy, co 
przeczytają te bzdury. Autor bie
rze na serio blagę hitlerowską i 
„pow tarza ją  jako OZN-ową „pra 
w dę“.

Autor nazywa manifestację na
szą na cześć pamięci Narutowicza 
manifestacją.... międzynarodową. 
To też jest „praw da", ale już oe- 
nerowa.

ATAK NA ZWIĄZKI 
PRACOWNICZE.

OZN-owa „G azeta Polska" a- 
takuje w artykule wstępnym zwią 
zki pracownicze za to, że Jakoby 
upraw iają politykę. W  języku tych 
panów polityką jest solidarność 
pracowników z ruchem robotni
czym, natom iast nie byłoby poli
tyką, gdyby pracownicy szli na 
pasku partii politycznej, zwanej O 
Z. N. jak nie było dla nich polity- 
ką, gdy pracownicy szli z B. B. 
— z wiadomym wynikiem.

B.

Strajk
o tytuł inżyniera

Dnia 13 stycznia o godz. 13,15 
w halu Politechniki W arszaw 
skiej odby? się wiec studentów 
tejże uczelni w spraw ie wyjączno 
ści tytułu inżyniera, po którym 
został ogłoszony 4-dniowy strajk
protestacyjny.

Bezpośrednio po wiecu sale Po 
litechniki opustosza?)'. S trajk  zo. 
stał rozpoczęty.

*
♦  *

Strajk jest wymierzony przeciw 
ewentualnemu uchwaleniu u sta 
wy, przyznającej tytuł inżyniera 
absolwentom wyższych szkól tc- 
chnicznych, np. Szkoły Budowy 
Maszyn im. W awelberga.

Podwójni miara

Kongregacja Sw. Officium w 
W arszaw ie wniosła na indeks 
książek zakazanych książkę Rau- 
la France „Von der Arbeit zum 
Erfolg".

Zakaz ten jest nowym etapem 
walki Kościoła z teorią rasizmu, 
uważaną za formę pogaństwa.

„L‘Osservatore Romano", ko
mentując zarządzenie Św. Offi
cium, pisze m. in.:

„W  ostatnich czasach jesteśmy 
świadkami inwazji ideologii rasis
towskiej we Włoszech. Mowa tu 
nie tylko o książce France'a (k tó 
ra została ostatnio przełożona na 
język włoskil, ale i o wielu innvch 
publikacjach, pob’aZliwie traktó-

Piszą nam z W ilna:

Dnia 6 stycznia r. b., o godz. 
9.10, wychodziła z peronu dworca 
kolejowego kobieta, niosąc w jed- 

. nej ręce worek, mogący ważyć o- 
skiemu? Nie trzeba dodawać, że koło 15 kilo, a drugiej koszyk. Przy

' wyjściu chwyciło ją trzech stra tn i 
ków kolejowych, żądając, by za 
bagaż opłaciła. Kobieta, wchodząc 
do poczekalni, siadła na worku i 
powiedziała: „Nie oddam na b a 
gaż, gdy to mi wolno było prze-

gdy praw da nas wyzwala, błąd 
czyni nas niewolnikami, a ta  dok 
tryna materialistyczna, jaką jest 
rasizm, niesie zc sobą błąd i nie
wolnictwo".

I cóż. na to rasiści endeccy?

II
przybywa Radziwiłł da Wiednia

W najbliższym czasie przybyć ma go prof. Damarzewicza, uznające go 
\lo Wiednia ks. Michał Radziwiłł, kt i j za zupełne zdrowego umysłowo.

laką będziemy mieliry, jak wiadomo, bawi obecnie w 
Monte Carlo wraz ze swę narzeczo
ną. Ma on zamiar poddać się w Wie
dniu banan u przez słynnego wiedeń-

wanych przez prasę. Organ YVa- sktego profesora Wagner-Jauregga, 
tykanu kończy swój artykuł alar- laureata nagredy Nobla, celem usy. 
mem: „My, którzy walczymy z ko "kania od niego crzeczca lekarskie- 
munizmem, czy możemy otwierać | czeire znanego psychiatry lwowskie- 
drzwi materlalizowi faszvstow-go. Ks. Radziwiłł posiada już oświad

X*S» fU te-yC D ślę *
Pogoda o zachmurzeniu dużym z 

opatiami zan kającymi pocsnwszy od 
zachodu leraju. Tempera-ura dniem 
od 6 stopni na południowym - zacho
dzie do 0 st. na Wileńszczyźnie > 
Pokuciu.

wieźć w klasie". Na to strażnik. 
„To jest mięso i nie wolno wozie . 
Kobieta podniosła się, otw orzyła 
worek i pokazała znajdujące się 
w nim 4 zające. Strażnik jednak 
upierał się nadal, że kobieta te za
jące musi nadać na bagaż i op*a- 
cić. Zjawił się i policjant nr. 196, 
który odrazu zabrał kobietę do Ko 
m isariatu, mówiąc: „Ja cię nauczę 
jak zakłócać spokój". C zy  istotnie 
zakłóciła spokój — biedna ko
bieta, k tóra naw et w święto nie 
może odpocząć, bo z pew nością 
ma dzieci głodne, a nie chcąc, by  
pomarły z głodu, szuka diróg, aby 
uczciwie zarobić parę groszy na 
chleb? A przecież bogacze i dygni 
tarze, jeżdżący na polowania wo
żą nie tylko w 3-ciej klasie, ale w 
pierwszej i drugiej, po kilka i kil
kanaście zajęcy i nie widzieliśmy 
strażnika, który by odważył się 
pójść do takiego pana i kazał mu 
zapłacić za przewóz tych zajęcy.

Na pozór w ygląda to  na rzecz 
błahą, a jednak ma zasadnicze 
znaczenie: chodzi o to, że nie wol 
no stosow ać podwójnych m iar do 
obywateli.



Uwagi po konfiskacie
W czorajszy, nasz numer uległ 

konfiskacie z pow odu ustępu  
końcow ego w  moim artykule. 
Ten ustęp końcow y d otyczył — 
m iędzy innymi —  apelu p. min. 
B ecka, by Sejm „patrzył na pal
ce" tym  w szystkim , którzy  
w szczynają „alarmy w  sprawie 
sytuacji gdańskiej.

P ozw olę w ięc sobie przy to’ 
czyć myśli analogiczne z nie 
skonfiskowanego „Kuriera P oi- 
skiego". „Kurier Polski" jest 
pism em , stojącym  ̂ w  stosunku  
do nas „po drugiej stronie b a 
rykady". A  jednak obydwa  
skrzydła krańcow e polskiej od
powiedzialnej opinii publicznej 
ujęły „apel" P- Ę^n. Becka w 
sposób bardzo podobny,

„Kurier Polsk i" pisze:
„Pan minister Beck, apelując do 

posłów, aby dobrze patrzyli na pal
ce ludzi, siejących alarmy w spra
wie Gdańska, włożył na barki na
szej reprezentacji parlamentarnej
niewdzięczne zadanie.

Gdyby nie to, że p. minister tak
silnie z a a k c e n to w a ł ,  i ż  żadne d o k 

trynalne - ustrojowe względy nie 
ciążą na jego polityce, w takim 

postawieniu sprawy możnaby się 
dopatrzeć próby wykolejenia szcząt 
ków naszego parlamentaryzmu.

A to z jednej strony dlatego,
że p a r l a m e n t ,  gdyby przejął się 
misia kontrolną, zlecaną przez p. 
Becka, ni" miałby czasu na zaję
cie się żadną, inną sprawą: niepo
kój w sprawie Gdańska jest udzia 
łam większości społeczeństwa; kon
trola palców urasta więc do olbrzy
miego zadania kontroli dobrych 
kilkudziesięciu milionów rąk. Nie
bezpieczeństwo wykolejenia zary
sowuje się i z drugiej stromy. Mia 
nowicie, znany jest fakt, że opinia 
polaka odznacza się równie wielką 
podejrzliwością, jole i inldjnacją 
do uproszczenia zagadnień. Syn
tezą obu tych cech jest wielka 
pochopność do tłumaczenia przeja
wów iteseego żyda zbiorowego 
wpływami zakulisowych mafij, kno 
waniamd masonerii, zakusami ob
cych agentur etc. Jednak to, co wy. 
bacea się ulicy, nie przysparza 
chwały parlamentowi Szczególnie, 
wobec rzetelnej trosld, jaką w naj
szerszych kołach społeczeństwa bu
dzi sprawa Gdańska, parlament, 
któryby zechciał tę troskę usunąć 
jednym słowem: „obce agentury", 
napewno nic zyskałby poklasku na 
wet ulicy.

Sądzimy więc, żo z chwilą gdy 
spraiwa Gdańska stanie się przed
miotem debat na plenum Sejmu 
posłowie nie pójdą po tej drodze 
zdradliwej, która skądinąd jest 
może drogą próby, lecz wyciągną 
konsekwencje z faktu, że źródło 
gdańskich alarmów tkwi nie w 
palcach, lecz w sercach i głowach 
milionów obywateli.

Wyciągnięcie konsekwencyj— to 
wszechstronna ocena problematu 
gdańskiego i sformułowanie dla 
nasrrej polityki zagranicznej wska
zań zdolnych » troski gdańskiej 
odciążyć miliony serc i umysłów.

(k.).
M yśli —  zdaniem  naszym  — 

bardzo trafne. - nie sądzę, by 
w ielu  p.p. posłów  Sejmu obec 
nego v; ’ę ło  na siebie trud „pa
trzenia ba palce" o. A. Zaleś 
kiego, poprzednika p». Becka n 
stanow isku ministra spraw za' 
granicznych R zeczypospolite),

albo na palce p. H. Strassburge- 
ra, d ługoletniego Komisarza G e
neralnego R zeczypospolitej w  
Gdańsku. M y — opozycja za
sadnicza —  nie odczuwam y p o
trzeby oglądania palców  obu  
tych „alannistów".

***

M. NIEDZIAŁKOW SKI.

Walki społeczne we Francji

Bunt kapitalistów
Czytelnicy w iedzą już z depesz, 

że przemysłowcy francuscy, zapro . 
szeni przez prem iera na konferen
cję wspólną z przedstawicielami 
robotników celem porozumienia 
się i zaprow adzenia „spokoju sipo 
łecznego" — odpowiedzieli odmo. 
wnie. Wymyślili śmieszny pretekst 
— naśladując w tym zresztą prze 
mysłowców innych krajów — że w 
obradach mają uczestniczyć w yłą. 
cznie przedstawiciele C. G. T . (Ge 
neralmej Federacji P racy), a oni, 
przemysłowcy, chcieliby konfero
wać z przedstawicielami także in
nych organizacji robotniczych, t. 
j. takich, które nie mając żadnego 
wpływu wśród robotników, służą 
tylko za narzędzie w ręku prze
mysłowców do rozbijania solidar
ności robotniczej.

T a  odmowa nie przyszła niespo-

Nędza emerytów
Bezwzględność, z jaką traktu

je  się u nas (w ostatnich latach) 
zagadnienia emerytalne, należy 
stale przypominać społeczeństwu. 
Dekret Prezydenta Rzeczypospu 
litej z listopada 1935 r. stawia 
wszystkie dobrze u nas nabyte 
prawa pod znakiem zapytania.

Te wysoce niepopularne zarzą
dzenia, obniżające uposażenia e 
merytów „zaborczych" o 25 %, 
przy równoczesnym obciążeniu 
ich specjalnym podatkiem, wyno
szącym przy średnich uposażę 
niach 9—12% — zdeklasowało 

| ostatecznie liczne rzesze emery- 
■ tów np. emerytura radcy ministe 
1 rialnego, a więc urzędnika z uni- 
wensyteckim wykształceniem, po 
35 latach służby .spadła nieled- 

lwie do poziomu emerytury... woż 
nego w b. Austrii. Oczywiście tę 
krzywdę uwypukliJy jeszcze za 
rządzenia, podnoszące równocze
śnie skalę różnego typu wynagro 
dzeń dla dygnitarzy cywilnych i 
wojskowych — co, oczywiście po 
głębiło rozgoryczenie wydziedzi
czonych i wzbudziło daleko idącą 
nieufność do tych czynników, kto 
re powinny stać na straży słusz 
ności i sprawiedliwości społecz 
nej w państwie cywilizowanym.

Ale ów dotkliwy cios, wymię 
rzony tym słabym i bezbronnym 
egzystencjom — nie trafił jedynie 
w nich samych. Ci emeryci bo
wiem wychowują > kształcą mło
de pokolenie, kształtują psychikę 
młodzieży i urabiają jej św iato
pogląd. Czy te setki tysięcy mło
dych dusz i umysłów, pozbawio
nych niejednokrotnie możności 
kształcenia się i decydowania o 
swym losie, nie powiększą i tak 
już licznych szeregów niezadown 
lonych i czy krzywda wyrządzo 
na ich rodzicom nie doprowadzi 
ich w końcu do różnych przemyś
leń i wniosków w naszych warun
kach, nie bardzo pożądanych? — 
Mam wrażenie, iż tych kilkanaś 
cie (12—14) milionów zaoszczę
dzonych na głodowych pensjach 
emerytów, więcej znacznie przy
niesie naszemu Państwu szkody, 
aniżeli pożytku.

Lecz już samo różniczkowanie 
emerytów na „zaborczych" (!) i 
„niezaborczych" jest niedorzecz-

naścią, jest niesprawiedliwością, tów. Sprawa ta jednak niestety

Warto sio zastanowić!
W rubryce korespondencyjnej 

W ia d o m o śc i Literackich" (Nr. 
741) p . J .  N ow iński zwraca uwa
gę na fakt w ielce znam ienny. W 
lw ow skiej A kadem ii Handlu Za
granicznego studiuje pewna ilość  
żydów. W latach poprzednich 50 

75 proc. studentów wyznania  
m ojżesizowego podawało jako swą 
narodowo!ć —  narodowość pol
ską* A le w roku akadem ickim  
1936/7 __ w edłng statystyki urzę
dowej _  na n 5  studentów _ wy- 
j®ania m ojżeszowego —  H 3  za- 
liczyło  się  do narodowości ży
dowskiej. Do polskiej —  żaden. 
A utor listu kom entuje ten zna
m ienny zwrot zdaniem  następu
jącym : „G łębokie rozczarowanie
nuodzieńca żydowskiego, sponie
wieranego w sw ej godności ludz- 

h  kazało mu w ten sposób od- 
•wćcić 8ię  od  poigkoaci, która w

jego m niem aniu stała s i ę  synoni
m em  obcości"...

Ciekawe inform acje p. N ow iń
skiego warto zestawić z głośnym i 
artykułam i p. M ieczysława War
dzińskiego, urzędnika Mim. Spr. 
W ojsk., który parę m iesięcy te
mu rozpatrywał zagadnienie an
tysem ityzm u pod kątem  obron
ności Państwa, wykazując szko
dliw ość wywoływania niechęci 
czy nawet wrogości wobec po
trzeb państwowych wśród jednej 
dziesiątej części obyw ateli Rze
czypospolitej.

Trzeba w ięc —  p o w ta rza m y __
zestawić z sobą powyższe dane 
statystyczne i  artykuły p. War
dzińskiego. Trzeba zestawić i  —- 
wyciągnąć wnioski.

Bd.

wołającą wielkim głosem o oby 
watelskie zadośćuczynienie. Weź 
my np. emerytów z b. zaboru 
austriackiego. Iluż z nich za 
swych młodych lat woziło .bibułę' 
rewolucyjną do b. Kongresówki? 
Iluż z nich przechowywało i ży 
wiło uciekinierów, zaangażow a
nych w ruchu rewolucyjnym? Ca 
ła akcja niepodległościowa w 
Małopolsce w latach przedwo 
jennych spoczywała głównie w 
rękach tych szarych pracowników 
biur i szkoły, mocno solidaryzu 
jących się z ruchem wyzwoleń- 
czym, do czasu przyczyniła się 
również Ich wysoko postawiona 
etyka, poczucie godności obywa
telskiej 1 ich wyrobienie kultural
ne. 1 za cóż mamy ich karać? 
W prawdzie poseł Ostafin wniósł 
na zeszłorocznej sesji sejmowej 
projekt, zmierzający niby do czę
ściowego polepszenia doli emery-

szła dotąd żółwim krokiem. Dopie
ro na czwartkowym posiedzeniu 
Komisji Skarbowej Sejmu p. wi
ceminister Grodyński stwierdził 
zgodę na zniesienie przepisów, w 
myśl których nie zaliczano emery- 
tom państw zaborczych 1 4  okresu 
ich służby do wysługi lat.

A tu emeryci giną dosłownie z  
głodu. Tu 1 ówdzie jakaś wdowa, 
staruszka, pobierająca aż... 23 zł. 
pensji miesięcznej, znaleziona w 
nieopalonej izdebce w tydzień po 
śmierci, wedle opinii lekarza, g ło
dowej — fant znów jakiś emery
towany kolejarz, rzucający się pod 
tramwaj... Przy trupie znaleziono 
...80 gr. W  połowie miesiąca był 
to jego cały majątek.

Czy zagadnienie emerytalne nie 
dojrzało już u nas do sprawiedli
wego i natychmiastowego rozwią
zania? K. W.

Od Redakcii

dzianie. Kto śledzi rozwój w yda- wiają, stale i systematycznie, z 
rzeń we Francji od chwili pow sta- wielkim nakładem  energii i śród- 
nia Rządu ludowego, w lecie 1936 ków pieniężnych, nie licząc się z 
r., tego fakt ten nie mógł zasko żadnymi względami na dobro Pań
czyć. W ślad za objęciem władzy 
przez socjalistów i radykałów, ol
brzymia fala strajków  rozlała się 
po całym kraju; m asy w ten sposób 
zamanifestowały, że zwrot w rzą . 
dzie jest też zwrotem w stosunkach 
społecznych, że skończyfiy się la
ta  deflacji, w egetacji, obniżek 
płac, samowoli przedsiębiorców i 
bezbronności m as pracujących. Po 
tężny ten odruch, który miał w so
bie wszelkie cechy „rewolucji w 
majestacie praw a", przestraszył 
przemysłowców. I — jak to zaw 
sze w takich w ypadkach bywało 
— w obawie przed czymś „gor
szym", przemysłowcy podpisali 
„układy z M atignon" (nazw a ho
telu, w którym odbyw ały się ro- 
kow ania), św ia t pracy uzyskał 
znaczną podwyżkę płac, urlopy, 
40-godz. tydzień pracy, uznanie 
związków zawodowych, umowy 
zbiorowe.

1 stw a i społeczeństwa — przem y
słowcy.

Tu mamy istotę i rdzeń w spół
czesnych walk społecznych.

„Pracodaw cy i pracownicy mu
szą się nauczyć zasiadać przy je
dnym stole i ułożyć współżycie i 
współpracę w rzetelnych (?) ra
mach realnych możliwości, parnię 
tając o w arsztatach pracy, z który 
mi nie tylko ich los, ale i byt Pol
ski jest związany". \

Zdanie to można wyczytać w de 
klaracji ideowej płk. Koca, w  e- 
wangelii OZN.

Otóż robotników nie trzeba u- 
czyć, gdyż dawno się już nauczy
li zasiadać z przemysłowcami przy 
jednym stole. Ale — jak poucza 
przykład Francji — pracodaw cy 
„nie chcą się nauczyć" tej dość ła 
twej rzeczy. A Francja — jak rze
kliśmy — nie jest wyjątkiem pod 
tym względem.

(JMB.)
Przemysłowcy podpisali, ale nie 

myśleli wcale dotrzym ać swych 
zobowiązań. Czekali aż „fala od
płynie" i zaczęli sysitematycznie j 
sabotow ać reformy społeczne. Kil 
kakrotne ataki na walutę, które [ 
doprowadziły do ustąpienia gabi
netu Bluma i sprowadziły wzrost j 2  
cen, odebrały dużą część uzyska- li U 
nych podwyżek p 'ac ; by zm usić’ 
przedsiębiorców do uznania 40-go- Podaliśmy osobno tekst listu 
dzianego tygodnia pracy i urlo- S ert- Żeligowskiego do członków  
pów, trzeba było toczyć nowe prze Homisjl W ojskowej Sejm u oraz 
wlekle strajki; umów zbiorowych przebieg posiedzenia czwartkowe- 
nie przestrzegano; za strajki w yda s °  ^ onjts ji. Gen. Żeligowski po- 
lano mężów zaufania; prowokując stunowił nie ustąpić ze stanowi- 
przez to nowe strajki. \ska  przewodniczącego Komisji, a

I pp. posłowie „ozonowi“, N IE  W Y  
Przemysłowcy liczyli i liczą n a - \ f i A ź A J Ą C  OFICJALNIE VOTUM  

dal, że w  tej powodzi strajków NIEUFNOŚCI P. GEN. Ż E L I.
zagubi się orientacja społeczeft 
stwa, które w końcu odwróci się 
od robotników, jako mącicieli „po
rządku i ładu", a wtedy oni, prze
mysłowcy, wypłyną na wierzch 1 
zaprowadzą swój kapitalistyczny 
ład. Nie jest więc prawdą — jak

GOWSKIEMU, przeprowadzili 
wniosek, by Komisja na posiedze
niu następnym wybrała N O W E 
GO PRZEW ODNICZĄCEGO. B y  
loby więc a t  DW UCH P R ZE 
W ODNICZĄCYCH te j dziw nej 
Komisji? N ie umiemy zrozumieć

Od dzisiaj nasze wydanie pro
wincjonalne zawierać będzie ko-

dzielnice Rzeczypospolitej. 
Liczymy, że nasj towarzysze

lumnę osobną, poświęconą życiu i przyjaciele w Zagłębiu Dąbrów
walce świata Pracy w Zagłębiu 
Dąbrowskim i w Częstochowie. 
W ten sposób obejmujemy już na 
szymi wydaniami specjalnymi 
wszystkie — poza Wilnem i Lwo 
wem — miejscowości główne i

skim i w Częstochowie uczynią

to przedstawiają pisma kapitalisty [ani sposobu postępowania pp. 
czne — że przemysłowcy francuscy 'posłów  „ozonowych", ani te t  tak  
obecnie są przeciwnikami straj-l „ostrego konfliktu" z  powodu mo- 
ków; oni je świadomie prowoku- wy sejmowej p. gen. Źeligowskie- 
ją, by siać w kraiu zamęt i anar- go. 
chię, a winę za ten stan rzeczy
zrzucić na Rząd ludowy. Pewnie, 
że wśród setek strajków  wybucha 
ią też strajki z powodów błahych, 
bywają też strajki przedwczesne 
i nieobmyślane. Ale ogromna wię

wszystko, by rozpowszechnić MA kszość strajków , kierowana przez
organizacje zawodowe, odpowie
dzialne za ich przebieg, to stra j
ki w obronie zdobyczy, uzyska
nych za Rządu ludowego.

SOWO nasz organ centralny w 
swoich okręgach.

Jesteśmy pewni, że sprostają te
mu zadaniu.

W dniach najbliższych rozpoczynamy druk sensacyjnej książki:
ANTONIO RUIZ V1LAPLANA,

sekretarza Sądu oraz Izby Handlowej, adwokata, Przewodniczą
cego - dziekana Izby Sądowej w s jolicy powstańców Burgos

p.*. „Sfm rdiin!, 1®...“
PRZEKŁAD Z H ISZPAŃSKIEGO.

Po rocznym pobycie w stolicy powstańców, skrył Antonio 
Ruiz Vilaplane do Francji, gdzie ogłosił swą książkę. Autor, sym
patyk faszystowskiej „Falangi" jest obiektywnym świadkiem wy
darzeń od chwili wybuchu powstania. Książka ukazała się w prze
kładzie francuskim oraz angielskim.

warwa*

1 1 1
pod Worochią

W czwartek w ybrała się z Wo- 
rochty w góry na nartach wycie
czka przysposobienia wojskowego 
leśników w liczbie 35 osób pod 
kierunkiem instruktora Kozło. W y
cieczka szła trasą W oroszczenka- 
Przelęcz M aruszewska — Zaro- 
ślak i na Spyci spotkała ją kurnia
wa. Instruktor i jadący za nim leś
nik Sawicki wpadli w głęboką 
szczelinę i zostali zasypani lotnym 
śniegiem t. zw. pyłówką.

Pozostali narciarze rozbili się 
na kilka grup i rozpoczęli poszu
kiwania zasypanych. W trakcie 
poszukiwań uległy zasypaniu dal
sze dwie grupy narciarzy, pierw
sza w  składzie 6 druga — 5 lu
dzi, które przysypane zostały po
obrywanymi nawisami.

Jeden z narciarzy dotarł do

placówki straży granicznej pod 
Howerlą, skąd zawiadomiono 
schronisko pod Zaroślakiem. Na 
pomoc zasypanym wyruszyła eks
pedycja ratunkow a w składzie 40 
osób pod kierunkiem kpt. Jaro- 
sicwicza. Ekspedycja zdołała od
grzebać spod śniegu wszystkich 
zasypanych z wyjątkiem Sawic
kiego. Do pomocy wezwano pogo. 
towie ochotnicze Polskiego T ow a
rzystwa Tatrzańskiego, przy u- 
dziale którego akcja ratunkow a 
trw ała przez całą noc. O dgrzeba
nych narciarzy częściowo w sta 
nie nieprzytomnym odstawiono 
do schroniska na Zaroślajui, a 
stąd do W orochty, gdzie udzielo- 
no im pomocy lekarskiej.

Poszukiwania za Sawickim 
trw ają w dalszym ciągu. (PA T.).

Najlepszym dowodem, kto pra
gnie uspokojenia kraju, a kto dą
ży do zanarchizowania go, jest 
wiaśnie próba premiera Chau- 
temps‘a. Robotnicy bez zastrzeżeń 
zgodzili się na konferencję, która- 
by dała w wyniku nowy „układ z 
Matignon" i przyjęli zgóry arbitraż 
Rządu. Przemysłowcy zaś odmówi 
li udziału w konferencji. Odmowa 
ta znaczy: przemysłowcy nie chcą 
prawnego uregulowania spraw ro
botniczych, nie chcą arbitrażu Rzą 
du, nie chcą uznać robotników za 
stronę, mającą prawo do stano
wienia o sobie. Przemysłowcy chcą 
utrzymać stan obecny, by w męt
nej wodzie anarchii łowić kapitali
styczne ryby.

Przemysłowcy podnoszą bunt 
przeciw Rządowi lewicy i społe
czeństwu. Czy nie zawcześnie jaw 
ną w ypow iadają walkę — zobaczy 
my.

Francja nie jest, oczywiście, o- 
dosobniona. W e wszystkich k ra
jach kapitalistycznych, w sposób 
mniej lub bardziej ostry, mniej czy 
więcej jawny, toczy się ta  sama 
walka między kapitałem a pracą
0 praw o św iata pracy do stano
wienia o sobie, o praw o w fabryce
1 biurze, o praw a związku zaw o
dowego, o ustaw odaw stw o społe
czne; przemysłowcy są przeciwni 
równouprawnieniu św iata pracy, 
równouprawnieniu społecznemu, a 
w wielu państw ach, m. in. w Pol 
see, — także politycznemu.

To się nazywa walką klas, pa
nowie „narodowi" i „ozonowi". 
Tego nie wymyślił Marks, tego nie 
„głoszą" socjaliści, lecz to upra-

P. gen. Żeligowski jest dla nds 
PO LITYC ZN IE człowiekiem da
lekim. N ie szukał nigdy kontaktu  
z  nami, i m yśm y nigdy kontaktu z 
nim nie szukali. Mamy natomiast 
wielki szacunek dla pracy w ojsko
wej gen. Żeligowskiego i dla je 
go charakteru. Dlatego uważam y  
za potrzebne stwierdzić, że  FOR
M Y „ataku szturmowego"  na 
człowieka, który odegrał rolę nie 
bylejaką przy ustalaniu granic  
Rzeczypospolitej, na człowieka, 
którego uczciwości i patriotyzm o
wi nikt w Polsce nie będzie miał 
odwagi niczego zarzucić, — że 
te formy wywołują uczucia zgor
szenia.

S . K.

I

sq przyezynq powstawania róż
nych chorób, odbierojq apetyt, 
tworzq zla pr.zemianq materii , 
Należy dbać o  normalne fun
kcjonowanie iolqdko I kiszek
przez regularne wypróżnieni*.

ZIOŁA Z GÓR HARCU
DRA LAUERA 

tlosujq sie p rz y  o b s t r u k c j a  
rormujq trawienie, czyszczą ła 
godnie i bezboleśnie, przeciw, 
dzialajq tworzeniu Sie tłuszczus 
wydolojq s u b s t a n c j a  gnilna, 
nie wywolujq przyzwyczajenia. 
Stosowane sq również skutecz
nie w cierpieniach w ą t r o b o ,  
n e r e k  i p q c h e r z a ,  k a m i c y  
żółciowej, reumatyżmla. ortre* 
fyźmie, hemoroidach i otyloicU
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S e j m  utrzymał othrong lo k a to r ó w
Przeties czwartkowego posiedzenia Sejmu

Dawno jnż Sejm nie widział 
tak  przepełnionej galerii dla 
publiczności, jak  na wczoraj
szym posiedzeniu. Tę liczny pub
liczność ściągnęła wyłącznie usta
wa lokatorska. Stawili się liczni 
przedstawiciele organizacji ka- 
mienicznikowskicli, jak i loka
torskich, sprawa ta bowiem trzy- 
m; 'a  w nerwowym napięciu za
równo jednych, jak i drugich.

Jak już zaznaczyliśmy, do od
rzucenia zmian, wprowadzonych 
przez Senat, wymagana była kwa
lifikowana większość 3U głosów. 
Do ostatniej chwili trudno było 
w tym Sejmie posłów, chodzą
cych luzem zorientować się, jak 
wygląda sytuacja. Glosowano 
przez drzwi, co w śejmach poma- 
jowych jest rzadkim zjawiskiem, 
a już samo zestawienie nazwisk 
tych, którzy głosowali za utrzy
maniem ochrony lokatorów świad 
czy o nieobliczalności i przypad
kowości decyzji w Sejmie, który 
wyszedł z wyborów1 wrześnio
wych 1935 roku.

Wśród głosujących za utrzyma
niem ochrony lokatorów zauwa
żyliśmy: posłów dr. Sommerstei- 
na i ks. Lubelskiego, gen. Żeli
gowskiego i obu wicemarszałków 
Miedzińskiego i Schaetzla, b. wi
ceministra Bucha i grupę posłów 
pracowniczych z pp. Tomaszkie
wiczem, Szczepańskim, Gardeo- 
kim  i in.

RÓŻNE USTAWY
Be?, dyskusji przyjęto następują-ce 

ustawy: o mieniu b. niemieckich osób 
prywatnych, o wykupie gruntów przez 
dzierżawców, o opłatach stemplowych 
i sądowych, o przerachowaniu obligacji 
kolei święciańskiej, o wykonywaniu za
wodu aptekarskiego, o ulgach w spła
cie niektórych wierzytelności hipotecz
nych oraz o zaciąganiu pożyczek w li
stach zastawnych.

Ustawa lokatorska
Po zreferowaniu ustawy przez 

pos. Gładysza, który wypowie
dział się za odrzuceniem  zmian, 
wprowadzonych przez Senat, przy 
otąpiono do dyskusji.

Pos. Szczepański broni ustawy 
o ochronie lokatorów i powiada: 
ponieważ nie zostały usunięte 
przyczyny, które uczyniły koniecz 
ną ochronę lokatorów, przeto nie 
można znieść samej ochrony.

Do wywodów tych przyłącza 
się pos. Wymysłowski.

Dalej bronili zmian, wprowa
dzonych przez Senat, posł. Po- 
chmarski i Wojtowicz.

Pos. Wojtowicz pom. in. po
wiada:

„Pragnę rzucić nieco światła na me
tody, używane w tej walce. Bezpośred

nio po uchwale Senatu, świadczącej, ie 
Senat stanął na wysokości zadania, n> 
kazał się artykuł w „Kurierze Warszaw
skim", z którego dowiadujemy się, że 
właściciele domów znowu się mobilizu
ją. Uważali oni na podstawie rozmów 
w M misterium Sprawiedliwości, że 
sprawa jest ostatecznie załatwiona. 
Obecnie uradzili, żeby rozpocząć zorga
nizowaną akcję, na terenie Sejmu. Do 
dyspozycji kamieaiezmików mają sta
nąć niektórzy posłowie, którzy poprzed
nio popierali inne stanowisko. Inne 
pisma utrzymują że Senat, uchwalając 
swe poprawki, nie dosłyszał o co cho
dzi, że niektórzy senatorowie byli głusi. 
Kamionicznicy według innego pisma 
poszli do Ministerium Sprawiedliwości 
i uważają, że sprawa jest załatwiona. 
Nie potrzeba im ani Sejmu, ani korni- 
syj prawniczych. Do jakiej roli w mnie 
maniu kamieniczmików schodzi Sejm? 
(Wrzewa, oklaski). My uważamy, że 
ochrona lokatorów jest rzeczą anormal
ną i musi być utrzymana dopóty, do
póki istnieją te stosunki anormalne. 
Dopóki nie ma w kraju dostatecznej 
ilości mieszkań mało izbowych, nie mo
że być mowy o zniesieniu ochrony lo
katorów". ^

OŚWIADCZENIE RZĄDU
Zabrał głos wiceminister Spra

wiedliwości, który oświadczył, że 
w ministerium Sprawiedliwości 
ani tej treści, ani podobnej treś
ci oświadczenia, o którym mówił 
pos. Wojtowicz, nikomu nie da
wano.

W obronie lokatorów przema
wiali jeszcze posł. Kopeć i Wit- 
wieki. Za odrzuceniem zmian se
nackich, a więc za zniesieniem 
ochrony lokatorów przemawiali 
posłowie Stamm, Sapieha, Pimo- 
now, Olszewski i Krzeczunowicz.

GŁOSOWANIE
Przystąpiono do głosowania. 

Wniosek o głosowanie imienne 
upadł.

Najpierw głosowano za zmianą 
art. 1 ustawy, według której zniż
kę komornego przedłuża się tyl
ko do 31 grudnia 1938 r. z tym, że 
od 1 stycznia 1939 wzrastać będzie 
komorne co kwartał o 2 i  pół 
proc.

W głosowaniu nie było kwali
fikowanej większości 3It za od
rzuceniem powyższej zmiany, a 
więc została ona przez Sejm  przy 
jęta, co Izba przyjęła oklaskami.

Przystąpiono do głosowania 
nad pozostałymi zmianami, wpro- 
wadzonymi przez Senat.

Ponieważ prezydium nie było 
zgodne co do wyniku, przewodni
czący wicemarss:. Podoski zarzą
dził głosowanie przez drzwi.

Wicemarszałek Podoski: Ogła
szam wynik głosowania. Głoso
wało ogółem posłów 156, a za

tym kwalifikowana większość 3U 
konieczna dla odrzucenia zmian 
wynosi 93,6. Za odrzuceniem 
zmian glosowało 77 posłów, prze
ciwko odrzuceniu zmian Senatu— 
79 posłów-. A za tym  zm iany Se 
nutu zostały przyjęte. (Długo
trwałe oklaski).

Tajemnica skrzynki pocztowej
INTERPELACJA POS. DR. KS. JÓZEFA LUBELSKIEGO DO PANA PREZESA RADY MINISTRÓW  
I PANA MINISTRA POCZT I TELEGRAFÓW W  SPRAWIE GWAŁCENIA W  URZĘDACH POCZTO

WYCH TAJEMNICY LISTOWEJ.

Dnia 22 grudnia ub. r . wrzuciłem 
do skrzynki p°cztow ej w Sejm ie list 
zaadresow any do b. m arszałka Sej. 
mu M acieja R ata ja , w którym  d?ię 
k°w ałem  mu za przysłane mi g ra tu  
lacje z powodu nom inacji mojej przez 
O jca Św. na in fu łata-dziekana kap i
tu ły  katedralnej w T arn°w 'e .

D nia następnego dostał p. R ataj

Walki w okolicach
Z S aragdsy  donoszą: W  czw ar 

tek o św icie sam oloty p o w s ta ń 
cze rozw inęły na froncie pod T e- 
ruelem ożyw ioną działalność, bom 
b ard u jąc  pozycje nieprzyjacielskie 
i uszkadzając  p race  fortyfikacyjne 
pod Villa E spesa i C a ttra lb o  na 
w schód od Teruelu. W  pobliżu Ca 
s tra lbo  zniszczono pociąg  tow aro  
wy. Poza tym sam oloty p o w sta ń 
cze bom bardow ały  koncentracje 
w ojsk  pod P ueb la  i V alverda. 
R O ZSTRZELA N IE TRO CK ISTÓ W ?

Z M adrytu  donoszą o rozs trze la 
niu dwóch oficerów brygady mięazy 
narodowej, znajdu jącej się na  fron .

Teruel
cie m adryckim . Byli oni podejrzani 
o u trzym yw anie stosunków  z elemer, 
tam i trockistow skinii. (Wiadomość 
powyższa pochodzi z Bilbao. P rzyp . 
Red.).

ODBUDOW A OVIEDO

Komisja, m ająca za  zadanie o- 
p racow anie planu odbudow y zni
szczonego przez w ielom iesięczne 
bom bardow anie m iast2 Oviedo, u 
staliła koszty  tej odbudow y. Ze 
w zględu na to, że całkow icie luo 
częściow o zostało  zniszczonych 
3.000 gm achów , koszty te  wynio 
są około 400 m ilionów pesetów .

c: na i l i i i i f i  a i l p
BU K ARESZT 12.1. W ko-

łach politycznych rozważana jest 
coraz więcej ewentualność zrezy
gnowania przez Rząd z  rozpisa
nia nowych wyborów i poprzesta
nia na zarządzeniu dłuższych tva- 
kacyj parlamentarnych. Wobec 
ujawnionego tv ostatnich wybo
rach rozbicia opinii, jest wątpli. 
wym, czy powtórne głosowanie 
powołałoby do życia parlament, 
zdolny do wyłonienia zdecydo
wanej większości.

ZMIANA ORDYNACJI 
WYBORCZEJ

BUKARESZT, (PAT). Z bliżona

do Rządu „P orunca Vremi" dow ia 
duje s:ę, iż w najbliższych dniach 
nastąp i rozw iązanie parlam entu  i 
rozpisania now ych w yborów  na 
m arzec.

L iberalny „V itorul“, k tóry  w y
pow iada się przeciw ko ew entualne 
mu rozw iązaniu  osta tn io  w ybrane 
go parlam entu , tw ierdzi, iż Rząd 
p rzygotow uje zm ianę ordynacji 
w yborczej. N ow a ustaw a w y b o r
cza r.ie w ym agałaby  uzyskania 
40 proc. g łosów  d la o trzym ania 
premii w yborczej, lecz prem ię o- 
trzym ałoby stronnictw o, k tóre u- 
zyska w zględną w iększość w  wy
borach.

list. K °p erta  teg° lis tu  z pieczęcią 
pocztową „W arszaw a Sejm " była a. 
dresow ana, ja k  t °  później p. R ataj 
stw ierdził, n i°ją  ręką, w ew nątrz zaś 
koperty  był list pisany inną ręką od 
nieznanego ani mnie, ani p. R a ta jo . 
wi Eugeniusza Chmiejewskieg0 z K rzy . 
wuehy na W ołyniu.

N astępnego znowu dnia tj. 24 g ru . 
dnia 1937 r, zawiadom ił p. R ata ja  
adw okat dr. Ołpiński (W arszaw a No 
w °grodzka 8), iż o trzym ał kopertę z 
pieczęcią pocztową „D ubn°“ (na  W« 
łyn iu), adresow aną ręką Eugeniusza 
Chm'elewskiego, a  w ew nątrz k°perty  
list ks. Lubelskiego, napisany d °  nie 
g°, tj. do p. R ata ja .

N ie trzeba być detektywem , by na 
podstawie powyższych faktów  stw ier 
dzić, że tek  mój list wysłany z pocz
ty  sejmowej do p. R ata ja , jak  i list 
p E ugeniusza Chmielewskiego w y
słany z Dubna do adw okata Ołpiń. 
sktego, zanim d°szły do rąk  w łaści
wych adresatów  były przez kogoś w 
urzędzie pocztowym w W arszaw ie 
otw ierane, przy czym zaw artość k°- 
pert przez przeoczenie została  zm ie
niona.

W ypadek ten  potw ierdził opinię

tych ludzi, k tó rzy  opierając się na  
podobnych zdarzeniach. tw e rd z ą , ż* 
w Polsce listy  pew nych osób są  w u- 
rzędach p°cztowych przeglądane I 
kontr°low ane i d latego osoby te  listy  
w w ażniejszych i poufnych sprawach 
pisane, nie posyłają pocztą, ale a , 
myślnym posłańcem, albo posyłają 
je  d°brze obklejone n ieraz i w kilka 
kopertach.

Ponieważ w po |sce tajem nica listo  
wa poręcz°na je s t a r t . 68 ustawy 
konstytucyjnej z 1935 r„ zabezpie. 
czona paragrafem  9 ordynacji poczto 
wej i a rt. 161 procedury karnej, prz« 
t° , podając powyższe d° wiadom°śei 
Pana Prezesa Rady M nistrów i P a . 
na M inistra P°czt i Telegrafów , pra 
szę o w yjaśnienie, czy w Polsce obo
w iązuje de facto nadal tajemnica Ii. 
stówa i co zam ierzają  uczynić w spr* 
wie zaiatidałego konkretnego wypad 
ku pogwałcenia tajem nicy listowej 
odnośnie do listu  mego pisanego do 
p. R a ta ja  i listu p. Eug. Chmielew
skiego, pisanego do dr. Ołpińskiego.
W arszaw a, dnia 13 stycznia 1938 r .

In te rp e lan t 
( —) Ks. Dr. J. Lubelski

Żądania górników
angielskich

W  czw artek  rano zebrała się w 
lo n d y n ie  rada narodow a federa
cji górników , celem rozpatrzenia 
żądań górników  Południow ej W a
lii. Górnicy w alijscy dom agają 
się. 1) zw iększenia plac o 10 proc. 
w zw iązku z w zrostem  kosztów

utrzym ania, 2) rozpatrzenia spra
w ozdania o rokow aniach, zmierza 
jących do redukow ania godzin  
pracy w górnictw ie oraz 3) zbada 
nia m ożliwości u tw orzenia „zjed
noczenia górn ików ".

W pogoni za tersnrstaol

Ostatnie depesze iwiadDrmści na ciele nu m m

Zatarg w komisji wojskowej
w

N a  t r a p i e
faszystowskich morderców

PARYŻ, (PAT). Sensacyjne przy 
znanie się do winy nowych aresz
towanych uczestników tajnej o.-ga 
nizacjj „Csar", k tó re  pozw ala  wno  
sić, iż poza sprawą bom b, rzuco 
nych na lokale zw iązków  przem y
słow ców , w yjaśniona zostan ie rów  
nież sprawa morderstwa, popeł
nionego na 2 emigrantach w łos
kich, braciach Roselli, zajmuje w  
dalszym  ciągu obok sprawy kry
zysu w alutow ego czołow e miej
sce na łamach prasy paryskiej.

Zeszyte serce
funkclOKuie ita&rza

W_ szpitalu  pow iatow ym  w N ie
świeżu, lekarze są  św iadkam i b a r
dzo rzadko notow anego w  medycynie 
p rzypadku. Do szp ita la  dostarczony 
został m ieszkaniec m iasteczka Horo- 
dzłej, A ronow, k tó ry  w  celu sam ebój 
czyni przeciął sob’e brzy tw ą k latkę 
p 'e rs iow a i żebra, a  następn ie  b rzy 
tw ą  tą  otw orzył sobie worek osier, 
dzienvy serca.

D ostarczonego natychm iast do szpi i _____________ ______________

W k T k t ó ^  zeszył" tę t n ą c e ^  se rem j S2' ‘i> P? /p rz e s łu c h a n iu
Od chwili operacji upłynęło ju ż  4 ty . j m 3  zost«!C p rzew iez io n y  d o  Dóm- 
godnfe, a  Aronow żyje i  czuje się co I f ro n t, 
raz  lepiej

N aieży zanrxzve, że Aronow po 
nad to  rów nież brzy tw ą przerżną ' s i  
bde tchaw icę i żyły u rą k  

■ N iepraw dopodobny ton  wypadek 
Ściągnął do szp ita la  powiatowego 

w ielu lekarzy , k tó rzy  zainteresow ali 
się rekonw alescentem  z punk tu  w.'dzc 
n ia  naukowego.

Szereg dzienników zam ieszcza  
daleko idące w nioski i przypusz
czenia, że obecne aresztowania po 
zw olą w yjaśnić sprawę innych ta 
jemniczych zbrodni politycznych, 
popełnionych w  ciągu ostatnich  
2-u lat w e Francji.

„Intransigeant‘ zapytuje, cz y ta  
sama organizacja nie brała udzia 
łu w morderstwie, popełnionym na 
emigrancie rosyjskim Nawaszynie, 
oraz czy nie należeli do r.iej spraw  
cy tajemniczego morderstwa, p o 
pełnionego w  w agonie kolejki 
podziemnej na osobie 20-letniej 
tancerki kabaretowej Letycji Tou- 
reauK.

W Clermont-Ferrand dokonano 
trzech nowych aresztowań. Aresz 
towani zestali: Roger Mandereau, 
handlowiec, Antoni Fustier, rze
mieślnik, oraz Jean For.-ot, szofer 
zakładów Michelin, ped zarzutem  
ukrywania transportu i handlu 
bronią.

Domniemamy zabójca braci Rc

W Domfront przesłuchano w
charak te rze  św iadka w  sprawie 
zam ordowania braci Rosełli nieja 
k iego Jakubetza, który o św iad 
czył, że nic r.ie w ie o tej zbrodni. 
M a on być przewieziony na dodat 
kowc przesłuchanie do Paryża.

Jak  już pisaliśmy gen. Żeligow
ski wystosował list w odpowiedzi 
na pismo 16 posłów Komisji.

Poniżej podajemy treść tego pi
sma:

„Szanowny Panie Marszałka!
Na terenie Komisji Wojskowej po

walały dwie sprawy: 1) rządowy pro
jekt ustawy o powszechnym obowiązku 
wojskowym. Ta sprawa, jako dotyczą
ca wojska musi być natychmiast za
łatwiona. Przesyłam przeto projekt 
ustawy i proszę Pana o zwołanie ko
misji. 2) Druga sprawa dotyczy moje
go przemówienia na plenum Sejmu 2 
grudnia. Otrzymałem od kilkunastu po
słów członków Komisji pismo, że wobec 
rónicy poglądów, jaka się ujawniła 
między nimi a mną na rolę Wodza Na
czelnego w Państwie, nie uważają za 
możliwe dla siebie współpracować ze 
mną, jako przewodniczącym Komisji 
Wojskowej. Dla uniknięcia wszelkich 
niejasności przypominam, że treścią 
moich przemówień w dniu 2 grudnia 
było nie omówienie roli naczelnej wła
dzy wojskowej w Państwie, lecz pod
danie krytyce i wytknięcie tych fak
tów, które świadczą o szukaniu dla 
ustroju Państwa jakichś nowych dróg, 
zamiast ścisłego przestrzegania Kon
stytucji. Z tego właśnie założenia wy
chodząc, stwierdziłem wówczas, że wy
danie przez prezesa Rady Ministrów 
okólnika, uważam za krok błędny, gdyż 
wprowadza dualizm władzy państwo
wej, a podporządkowanie się General
nemu Inspektorowi Sił Zbrojnych prze
kłada konstytucyjną odpowiedzialność 
premiera na wodza naczelnego. Mówi
łem także, że tworzenie OZN na tere
nie parlamentu uważam za drogę krę
powania niezależnej działalności posel
skiej. A co do roli wodza naczelnego 
iv Państwie powiedziałem: „Oczywiście 
nie ma dziedziny najmniejszej, nie ma 
resortu, do któregoby wódz naczelny 
nie m iał wglądu największego. Pierwsi 
protestowalibyśmy, gdyby nasza Konsty
tucja w czymkolwiek uwłaczała roli na
czelnego Wodza" List panów posłów 
jak sądzę miał na myśli życzenie, aże
bym złożył mandat prezesa Komisji 
Wojskowej.. Tego uczynić nie mogę.

I nie tylko dlatego, że dzisiaj w całej 
rozciągłości podtrzymuję poglądy, wy
powiedziane 2 grudnia na plenum, ale 
także i dlatego, że tym przyznałbym 
rację autorom pisma oraz usankcjono
wałbym obyczaj krępowania roli posła 
w wypełnianiu swych obowiązków. Pro
szę przeto Pana Marszałka o podanie 
tego listu do wiadomości Komisji Woj
skowej. (—) gen. Lucjan Żeligowski.

Po odczytaniu tego listu poseł 
De Thun złożył następujące oś
wiadczenie:

„W imieniu 16 kolegów członków 
komisji wojskowej, którzy wystosowali 
list do Pana Generała Żeligowskiego, 
jako przewodniczącego Komisji Wojsko
wej oświadczam co następuje: Treść
listu, która była wyrazem naszego naj
istotniejszego przekonania, podtrzymu
jemy w całej rozciągłości, jak to w liś
cie stwierdziliśmy, z p. generałem Że
ligowskim, jako przewodniczącym Ko
misji Wojskowej, współpraocwać nie 
możemy i nio będziemy Wobec tego 
faktu stawiam wniosek, aby posiedzenie 
dzisiejsze pan wiceprzewodniczący od
roczył, a na posiedzenie następne po
stawił jako punkt 1) sprawę wyboru 
nowego przewodniczącego. Jednocze
śnie oświadczamy, że od r  1928 za
istniał w Izbach obyczaj, że sprawy sił 
zbrojnych i ich zwierzchnictwa nie by
ły nigdy przedmiotem dyskusji plenar
nej, a w konsekwencji prasowej i pub
licznej. Ten dobry obyczaj chcemy pod
trzymać w dalszym ciągu i żadnej dys
kusji na te tematy nie podejmujemy" 

Viceprzewodnic7ący poddaje 
wniosek pod glosowanie. Uzyskał 
on większość.

Prosi o gło3 poseł Formeła, któ- 
rv  składa następujące oświadcze
nie:

„W prasie ukazała się wiadomość, 
jakobym wraz z innymi członkam sej
mowej Komisji Wojskowej podpisał de
klarację do przewodniczącego tejże ko
misji posła pana generała broni Żeli
gowskiego. Chociaż przekonany jestem, 
że nie był to komunikat oficjalny, 
stwierdzam dla porządku, że wspomnia
nej deklaracji nie podpisałem".

Oddział policji brytyjskiej w  Pa  
lestynie w  pościgu za mordercami 
archeologa angielskiego Starkey‘a, 
który, jak wiadomo, zam ordow a
ny został w  ubiegły poniedziałek, 
wpadł na trop groźnych terrory
stów , wśród których znajduje się 
osław iony przewódca terrorystów  
—  Issa Battat. Terroryści ukry
li się w  domu w  pobliżu Hebronu. 
Gdy policja otoczyła dom, p ow i
tana została gradem kul. W  cza

sie strzelaniny jeden z terrorystów  
został zabity, a drugi ciężko ran
ny. Issa Battat zdołał jednak zbiec 
pod osłoną ciemności.

W ładze brytyjskie w  przekona
niu, że zabójcy Starkey‘a  ukrywa
ją się w  okolicy Hebronu, zapow ie  
działy, że o ile sprawcy nie zosta  
ną w  najbliższych dniach wydani 
przez ludność, na cały okręg nało 
żona zostanie w ysoka grzywna  
zbiorowa.

Ustrój adwokatury
Na posiedzeniu Komisji P raw ni 

czej, kontynuow ano obrady  nad 
projektem  ustaw y o ustro ju  adw o 
katury. Z ałatw iono  rozdział doty
czący zasad  postępow an ia  dyscy
plinarnego. D łuższą dyskusję wy
w ołała sp raw a w ykreślenia adw o 
kata  z pow odu upadku sil fizycz
nych i um ysłowych. P ostanow io
no, że będzie u tw orzona specja l
na kom isja przez Radę A dw okac
ką o raz Izba dla sp raw  adw oka ta  
ry w  Sądzie N ajw yższym , które 
to instancje za ła tw iać  będą w try 
bie rozpraw y sądow ej tego rodzą 
ju spraw y. Przy rozdziale o a- 
p likantach adw okackich , referent 
zaproponow ał, że R ada Adwoicac 
ka m oże adw okatow i posiadające

wić p raw a p a tro n a tu  nad  aplikan 
tem ze w zględu na szczupłe ag en 
dy adw okackie, jak  i z tego  pow o 
du, że patron  nie daje rękojm i n a 
leżytego w ychow ania ap likan ta. 
O stateczne załatw ienie tej sp raw y  
odroczono, przy  czym postanow io  
no w ziąć pod uw agę, aby ew en
tualnie ciężkie przew inienie dyscy 
plinarne stanow iło  przeszkodę w 
p raw ie  w ykonyw ania patronatu .

P rzy om aw ianiu skreślenia z li
sty ap likantów  z pow odu nieprzy 
stąp ien ia do egzam inu adw okac
kiego w rok po ukończeniu ap li
kacji, postanow iono  przedłużyć 
ten czasokres z jednego  roku na 
dw a lata.

Podkom isja podejm ie obrady  w
mu w ym agany staż  7-letni odm ó- przyszłym  tygodniu. 
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B IJEWARSZAW SKA POLONIA 
ZASS. 10:0.

Stołeczna Polonia po zwycięstwie 
nad W arszaw ianką cd n o c ła  nowy 
sukces, g iom iac w meczu o m istrzo
stwo kl. A  ZASS. 10.0 (3:0, 3:0, 4:0).

H O K EJO W E M ISTRZOSTW A 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO.

W rozgryw kach o m istrzostw o ho
kejow e okręgu poznańskiego W arta  
z trudem  pokonała WKS. 1:0. Jedvna 
b ram ka padła r,a 3 m inuty  przed koń 
cent meczu ze s trza łu  Sobk'ewicza. 
Pon.eważ zarząd Poznańskiego Okrę 
gowego Związku Hokejowego uznał 
pierw sze _ spotkanie pomiędzy AZS i 
W artą  jako  spotkanie tow arzyskie, 
sy tuacja  w rozgryw kach nie je s t je 
szcze w yjaśniona, dopiero najbliższy 
mecz pomiędzy tym i zespołami wy
łom m istrza.

DĄB ZDOBYŁ D E FIN IT Y W N IE  
MISTRZOSTW O ŚLĄSKA.

W’ decydującym  meczu hokejowym 
o m istrzostw o Ś ląska między na js il
niejszym i drużynam i okręgu, D ę
bem i Pogonią, zwycięstwo odniósł 
Dąb 4:1 (2:1, 1:0, 1:0). Dzięki tem u 
zwycięstwu D ąb definityw nie zdobył 
m istrzostw o Śląska. Rewanżowy 
mecz nie zmieni już sy tuacji, gdyż 
m a nad  Pogonią przew agę trzech 
punktów.

U KRAINA  PROW ADZI 
W M ISTRZOSTW ACH H O K EJO 

WYCH LWOWA.
. . .  ,  . W  dalszych rozgryw kach hokejo-

iNa ty m  p o s ie d z e n ie  z a m k n ię to . Wych o m istrzostw o Lwowa ro zeg ra .

no dw a mecze, Które zakończyły się 
sensacjam i. V/ pierw szym  meczu U- 
kra ina  niespodziew anie w ygrała  2  
AZS. 2:0 (0:0, 1:0, 1,0), a  w drugim  
spotkaniu Pogoń odniosła zwycięstwo 
nad Lechią 1:0 (0:0, 0:0, 1:0)

V/ tabeli m istrzostw o prowadzi na 
razie U kra .na  przed Pogonią i  Czar- 
nvmi.

P U K A  N 0 Z N A
KANADYJCZYCZY JUŻ PR ZY JB .

CHALI DO EUROPY.
K anadyjska drużyna hokejow a Sud 

bury Wolves przyjechała już do E u
ropy i rozegra ła  pierwszy mecz w 
D uesseldcifie z reprezen tacją  m ia s ta  
K anadyjczycy od n eśli zdecydowane 
zwycięstwo w stosunku 3:0 (1:0, 1:0, 
1 -0). Goście byli w yraźnie przemęcze
ni d ługą podróżą m orską.

GARBARNIA ZAŻĄDAŁA 809 
ZŁOTYCH ZA ZW O LN IEN IE  

PIŁKARZA.
Ale mimo to klub je s t w porządku.

Znany piłkarz eksli gowego Poogń. 
rza  H au >: ner, k tóry  w yróżnił się w  
ubiegłym sezonie jako napastnik, wal 
cząc k ilkakrotnie w barw ach K rako
wa o puchar Polski, odbywa obecnie 
służbę wojskową na Ś ląsku. Zawod
nik ten m a zam iar przenieść się * 
Podgórza do W isły lub Cracovii i w  
te j spraw ie zwrócił się z p rośbą o 
zwpln enie do zarządu Podgórza. Za 
rząd  klubu zgodził się na udzielenie 
wołnienia, lecz w zam ian zażądał re . 
kom pensaty p eniężnej ty tu łem  nieui- 
szczcnych składek członkowskich w 
wysokości około S00 złotych.
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Wiadomości z całej Polski
ZASYPANY NA KOPALNI.

N a kopalni „Książe Marie" w  
Murekach, na poziom ie 140 m., na 
filarze, nastąpił silny wstrząs, 
wskutek czego został zasypany 33 
letni górnik Józef Stroda. Prze. 
w ieziony do szpitala, n ieszczęśli
w y  robotnik zmarł tego dnia, po
zostaw iając żonę i dwoje dzieci.

ROBOTNIK SPADŁ Z KILKUNA
STU METROWEJ WYSOKOŚCI.

W  porcie gdyńskim, na terenie 
strefy w ełno - cłowej zatrudniony 
przy pracy przeładunkowej robot
nik Feliks Ozimiński został w  p e
wnej chwili zahaczony przez 
dźw ig, który uniósł go  w  górę na 
kilkanaście metrów. Zanim krani- 
sta  zdołał zauważyć, co się dzieje, 
nieszczęśliw y robotnik zerwał się 
z fiaka i spadł na w ielkie zwały  
w ęgla . Skutki upadku były fatal
ne.' Ozimiński doznał złamania ko. 
ści miednicowej, rąk i nóg i ogó l
nych poważnych obrażeń.

P ogotow ie ratunkowe przewio
zło  go w  stanie beznadziejnym do 
szpitala.

SPŁONĄŁ MŁYN I TARTAK.
W  B o le s ła w iu , pod Dąbrową k. 

T a r n o w a , wskutek zatarcia się osi 
w  transmisji wybuchł pożar w  
m ły n ie  M endla  Kobla. Ogień zni
s z c z y ł  całkowicie m łyn  i przylega
jący do n ie g o  tartak, oraz znaczne 
z a p a s y  z b o ż a  i mąki. Szkoda w y 
n o s i pon ad  60.000 zł.

DLA UZYSKANIA PREMII ASE- 
KURACYJNEJ PODPALIŁ 

MEBLE.
Przed sądem okr. w B iałym sto

ku toczyła się rozprawa o podpa
lenie ubezpieczonych mebli w  mie

szkaniu dla uzyskania premii.
Na ław ie oskarżonych zasiadł 

agent asekuracyjny Jakób Bereł 
Berlin, jego córka Tania Kotoko 
w a i jego zięć Borys Kotokow- 
Akt oskarżenia zarzuca im namó
wienie jakiegoś osobnika do pod
palenia ich mieszkania, w  celu uzy 
skama premii asekuracyjnej w  
kwocie 10 tys. złotych za spalone 
meble.

Sąd uznał Borysa Kotokowa win 
nym namówienia niewykrytegc 
sprawcy do podpalenia jego m ie
szkania w  celu otrzymania odsiko  
dowania i skazał go na 5 lat wię. 
rienia z pozbawieniem praw oby
watelskich i honorowych na olcres 
5 lat. Ponadto na zapłacenie 35G 
zł. tytułem kosztów sądowych.

żon a Kotokowa Tania Kotoko
wa i jej ojciec Jakób Prlis zostali 
zwolnieni od winy i kary.

GŁUPIE FIGLE PRZYCZYNĄ 
ZABÓJSTWA KOLEGI.

W e w si Szczerbowo, pow. so. 
kólskiego, 17-letni Henryk Racz
kowski, mierząc żartami z fuzji do 
Wlk+ora Borkowskiego, mimowoli 
pociągnął za cyngiel. Padł strzał 
Pocisk śrutowy ugodził Borkow 
skiego w  twarz i położył go  tru. 
pem na miejscu.
ZAMORDOWAŁ ŻONĘ W  CZA- 

SIE KŁÓTNI.

W e w si Dobrowlaniek, pow. 
Zbarażski, w  czasie kłótni małźen 
skiej Mikołaj ICuteń zamordował 
sw ą żone Petronelf. Mordercę are 
sztowano.

NIEZWYKŁA ZEMSTA.

W  zabudowaniach Jana Polskie 
go w  kolonii Łapienik w  pow.

Krasnostawskim wybuchł pożar. 
Spaliła się stodoła ze zbiorami.

Ogień wznieciła Helena Chudzic 
ka z zem sty, że Polski nie chciał 
oddalić z pracy służącej, z którą 
jej mąż utrzymywał bliższe sto
sunki. Chudzicką aresztowano.
ARESZTOWANIE FAŁSZERZY 

PIENIĘDZY.
W  Gdyni policja aresztowała  

bandę fałszerzy 10 złotówek w  
liczbie 10 ludzi.

ZAMARZŁ NA ŚMIERĆ.
Mieszkaniec w si Komina, An- 

drzej Rakowiec, będąc w gościnie  
u sw ego krewnego w e w si Zaro- 
choszczy, w  pow. zdołbunowskim, 
wyszedł z domu w stanie pijanym 
i udał się przez łąki w  kierunku 
wsi Kwasiłów. Następnego dnia 
Rakowca znaleziono martwego. 
Ustalono, iż śmierć nastąpiła wśku  
tek zamarznięcia.

MORDERSTWO

Mieszkaniec wsi Mamony, pow. 
m ołodeczańskiego, Piotr Stankie
wicz, przybył do w si W si Buchow  
szczyzna, by zapłacić ctlug nieja
kiemu Kartasiewiczowi. W  >no- 
menci gdy wchodzili do domu Kar 
tasiewlcza, gdzie odbywała się 
zabawa, ktoś uderzył go w ciem
nej sieni twardym narzędziem po 
głowie. W skutek odniesionej ra
ny Stankiewicz zmarł.

HR. RZEWUSKI ZWOLNIONY 
ZA KAUCJĄ

Aresztowany w  W ilnie przed 
miesiącem pod zarzutem dokony
wania czynów nieobyczajnych hr 
Eustachy Rzewuski został obecnie 
zwolniony z więzienia za kaucja 
2.000 zł.

Pod Garwolinem
Dwaj policjanci ciążko ranni w starciu 

z bandytami
M aciejowicPosterunek P. P. w  M aciejowi

cach pod Garwolinem otrzymaj 
poufną wiadomość, źe w jednym i  
domów w Maciejowicach przeby
wa poszukiwany bandyta, Nikifor 
Maruszeczko, wraz z dwoma kom
panami.

Komendant posterunku, przo
downik Stanisław  KoJtun, nie ma 
jąc chwilowo w ięcej policjantów  
na posterunku, a obawiając się, 
by bandyci nie uciekli, zabrał ze 
sobą dyżurnego st. posterunkowe- 
go, Wawrzyńca Sterna —  i obaj, 
zachowując wszelkie środki ostroż 
ności, poszli aresztować bandy 
łów.

Bandyci zostali prawdopodobnie 
przez kogoś ostrzeżeni o  zbliżają
cym się patrolu P. P. Gdy poli- 
cjanci wchodzili do mieszkania, 
nagle bandyci zasypali ich kulami. 
Obaj policjanci, ciężki ranni, nie 
zdołali użyć broni. Bandyci rzu 
ciii się do ucieczki.

Tymczasem na posterunek przy
byli policjanci, którzy natychmiast 
udali się w ślad za komendantem  
Uciekający bandyci natknęli się 
na śpieszącego na pomoc policjan
ta, w  kierunku którego oddali sze- 
rzeg strzałów, Zarządzono obławę, 
w czasie której został zatrzymany 
W acław Staniaszek, lat 22, tniesz

SPONÓh ZA POWOI EN/E  
ZA PEWNI i

kaniec M aciejowic. Rewolweru 
przy nim nie znaleziono. P odej
rzany on jest o współdziałanie z 
bandytami. W  jednym ze spraw
ców postrzelenia rozpoznano zna 
nego kryminalistę Franciszka Ru 
sina, który ostatnio uciekł z w ię. 
zienia.

Rannych policjantów przewiozło 
pogotowie do szpitala Dziec. Je
zus, Przodownik Kołtun został 
ranny w okolicę serca, st. p oste
runkowy Stern —  w  oba uda. Stan 
ich je«t ciężki.

Afera fałszowania 
świadectw szkolnych
W ykryta w  Baranowiczach w  

Baranowiczach w  gimnazjum ży
dowskim Epsztejna afera podra
biania św iadectw  szkolnych, zata
cza szersze kręgi. Działalność afe
rzystów nie ograniczała się do Ba 
ranowicz, lecz sięgała do W ilna 
i innych miast Polski. Okazało się 
przy tym, te  fałszow ano nie tylko 
św iadectw a szkolne. W  ręce poli
cji wpadł obfity materiał kompro
mitujący w  postaci fałszywych do 
kumentów, pieczęci i t. p. Szcze
góły afery władze utrzymują w ta
jemnicy.

Przemysł ludowy w  Poisce

GUM. . ?

Tabela wygranych
8 dzień ciągnienia IV klasy 40-ej loterii państwowe!

I i i! ciągnienie
, GŁÓWNE WYGRANE.
p O 000 zł. N r. 2840. 
d.ÓÓO zł. N r. 47753 
Ho 2.000 zl. Nr. 17S89 59541 713S5 

M 227 93441 96676 134182 137175
139267 171554 

l ’<> 1.000 zj. N r.: 6494 25467 3G717 
o5>J'.iy 61697 65559 68259 72380 73754 
75638 78526 81430 84S81 85844 92419 
194368 113881 121155 126655 150915 
161971 169960 177685 178207 192745 

1 000 zł. N r. 24224 36116 44805  
54932 63551 111275 114309.

5.00 zł. N r.: 47753 96109 110959 
147175 186043.

WYGRANE PO 2 0 0  ZŁ.
33 53 169 245 93 354 496 537 63 

785 1109 12038 91 1416 58 85 1630 
1773 2041 2234 63 2533 2628 58 47
2736 44 3077 8112 64 3208 51 3331
3407 22 3512 3672 4025 48 66 4145
4216 4402 56 4611 5141 5505 19 96
5978 6018 67 6152 79 6288 6403 6515 
55 6650 51 6717 6848 7019 7181 7232 
736? 7412 44 98 7682 7705 20 45 
78,16 4 9  8087 8146 8507 8798 8894 
9022 54 9146 81 9263 9409 9548 9661 
9842 5864 9900 7072 10074 252 367  
528 716 81 839 11286 332 83 490 777  
807 93 12085 89 388 577 638 955 
13014 82 228 605 764 75 850 920 46  
14019 133 235 437 68 585 679 93 
798 807 903 95 15169 248 316 57 490  
636 801 16036 120 59 79 97 226 69 
399 426 70 580 923 17039 44 247 
565 876 84 981 18072 132 212 302 
481 736 853 912 19031 32 41 97 
230 71 311 470 527 684 840 909 31 
20072 105 222 332 69 623 28 781 
952 21030 94 172 77 233 814 37 421 
632 751 22030 217 537 23016 466 
565 607 806 13 31 24120 23 40 90 
836 421 706 919 91 25144 275 619 
723 26095 135 328 494 99 726 951 
27018 104 251 331 743 49 73 897 
914 28028 241 458 64S 624 768 829 
900 29040 167 253 301 29 32 556 
626 760 880 30029 321 70 891 31067  
485 546 32086 214 519 97 872 909 
33027 75 77 216 799 954 34004 42 
190 292 368 764 96 803 999 35252 
S ś  418 62 500 748 86008 72 242 341 
88 444 503 21 92 837 910 37076 181 
210 432 84 567 928 S8C08 288 721 30 
902 39074 96 111 3® 224 321 76 745 
851 52 902 40159 237 325 473 669 
96 840 912 41222 668 741 832 61 
42035 109 208 464 550 657 43174 247  
98 303 63 433 81 749 61 886 921 26 
30 44146 50 230 49 372 556 709 64 
45010 21 298 22 867 447 69 664 778 
816 926 43 46108 255 606 788 846 
927 67 47034 47 52 452 877 48309 51 
4 17 502 807 68 993 49036 411 20 36

®028S 7J889 93 542 44 642 43 733 
9® 61102 25 269 352 86 428 680 720 
355 *14 23 83 52038 238 365 437 I506

tiul 661 92  830  53292  i n o  o sn
5 5 U 7  o03 368 477 568 ^  K6039 288
SRft I  250 380 870 89 911 I r l
6 t a  o85 743 859 57267 ii 09 fifiQ
720  CA45 52 971 58332 H  040 401 
534 o? 367 87 922 59031 44 240 401
602 I* 1 978 60043 69 135 ZP i  l l  921 
86 722 27 66 807 6 1 0 8 o Kon 6007 3 8 373 403 594 769 857 62520 609

• 7 8  lu n ! 1 908 63271 91 802c kos 34  ■*8 64041 61 108 42 419 45 505 o*

56 797 839 46 951 65086 106 325 408 
47 85 557 72 605 800 66071 94 349 
66 904 67000 78 89 128 541 685 742 
833 995 68361 474 520 632 756 801 
933 69103 202 48 817 432 533 37 48 
639 45 61 733 42 76 70024 78 81 132
84 3C1 435 579 99 800 7 85 973 
71010 125 41 222 96 480 823 971 99 
72019 306 539 40 772 85 863 73135 
583 633 724 88 801 83 74157 84 434 
40 564 631 741 841 60 951 72.

75202 345 704 72 81 8u34i 499 584 
605 53 715 38 77004 75 177 208 75 370 
548 77 650 879 78000 82 232 492 502 27 
52 819 65 62 66 942 79136 246 375 443 
931 45 49 80021 231 65 68 506 20 29 .3  
876 91 81078 95 98 170 242 51 303 624 
30 37 86 82026 205 395 454 662 744 952 
83233 39 73 93 467 602 845 70 86 84040 
61 79 250 464 849 906 17 85217 523 684 
732 42 816 967 86327 77 435 536 788 931 
87001 67 119 42 250 321 990 88014 35 
221 378 90 535 848 71 920 82 89082 S6 
110 323 483 527 48 712 810 77 918 90550
94 84 620 738 811 23 91132 252 351 488
90 579 724 852 506 55 92038 93 254 356 
417 511 51 609 16 835 52 54 975 93C18 
19 433 61 590 624 978 94068 78 87 05 
254 59 354 88 476 509 90 603 755 »3 
95045 61 65 75 178 287 358 487 528 603 
39 53 770 86 907 96087 211 317 602 90 
997 97045 82 13.' 237 309 464 507 604 
58 730 903 31 98004 318 506 30 99294 
408 19 27 52 90 97 528 83 681 738 "7

100015 132 2059 389 581 646 69 101191 
99 131 89 208 52 540 635 744 62 102141 
349 447 79 730 78 103011 199 245 312 35 
504 23 611 828 52 69 104116 337 78 435 
598 755 845 10503* 59 191 231 438 711 
10607° 195 214 66 300 416 48 733 821 95 
107089 115 66 253 345 62 69 561 643 120 
108062 108 279 342 41 68 639 702 968 
1093C 41 575 604 41 750 811 71 110100 
8 32 48 209 57 347 92 575 111116 33 293 I 
306 39 402 855 112057 64 197 204 78 3n4 I 
490 520 26 40 606 59 764 113008 40 263 i 
345 48 427 506 846 908 114437 86 530
91 621 115388 416 617 116037 59 400 860 
117078 173 338 402 31 506 50 70 628 86 
728 897 917 118084 112 88 276 349 73
405 30 636 731 59 896 922 119242 60 472 
545 611 781 89 120349 474 511 48 121139 
372 640 801 60 965 122060 133 201 40
406 558 99 602 753 885 947 72 123130 
236 392 419 63 629 91 741 928 124224 
434 754 67 859 125196 308 533 618 64 850 
126208 64 402 581 729 876 127216 542
885 906 128U4 294 305 407 565 770 816
43 76 913 129071 192 203 326 27 71 477 
670 27 67 813 83 923 60 130027 68 145
60 271 498 551 647 56 706 64 131042 283
86 345 75 529 642 98 948 132155 69 228
615 40 94 806 958 133104 26 76 346 417
583 913 134086 93 343 561 725 46 934 
135320 83 88 413 589 94 664 854 913 43 
136155 201 70 312 472 693 803 59 93 | 
1370000 37 42 49 188 248 454 771 880 
970 138173 254 387 406 597 81 727 885
139078 86 669 756 820 140182 323 502
3 16 60 686 767 925 36 97 141047 217 
70 82 672 781 801 10 20 48 98 915 25 
142127 65 234 93 97 311 77 78 609 69 92 
796 861 947 143004 72 311 9 36 59 482 
627 89 740 55 838 976 87 144043 101 \ \  
227 62 367 429 534 621 6 987 145065 
166 96 232 55 300 47 110 28 89 S26 625 
785 889 94 146039 94 249 604 56 81 83
85 753 147290 97 365 823 920 148130 
3.5 72 419 515 40 694 711 821 967 149393 
490 r  68C 81 81C 969 91.

150464 540 68 82 600 850 920 
151118 24 32 76 659 70 706 946 81
95 162261 87 95 460 570 602 23 70S

32 78 939 67 81 153168 253 85 305 
583 869 154186 98 528 606 727 948 
155062 76 289 90 473 535 156070 172 
383 462 631 71 921 157027 159 257 
353 7 532 97 158119 84 20.1 87 365 
423 4 592 691 754 159264 84 401 504 
705 24 9 d  160043 300 519 812 5 
161020 430 542 659 61 718 88 90 921 
162071 216 307 442 540 609 731 889 
943 163213 558 74 80 645 732 90 902 
38 164076 116 208 451 60 3 80 81 892 
165046 116 358 71 89 441 591 773 830 
994 '66418  535 84 804 908 29 32 7 
16768'! 365 407 14 5u6 65 646 54 80 
797 906 168115 61 239 408 721 935 
43 169004 45 114 290 5982 605 56 934 
170029 163 475 565 88 £65 911 98 
171329 409 693 7x6 54 885 172168
£6 532 775 835 98 978 95 1730191 468 
603 863 174092 676 947 175122 202 47 
7 74 318 28 611 753 855 176113 220 
552 787 177017 74 188 44 239 375 404 
518 79 178050 308 642 56 809 77 
17901S 210 331 99 481 539 602 757 
70 180170 510 35 880 181017 201 61 
361 647 £49 S27 18211Ó 809 68 373  
645 826 59 183100 32 250 437 49 552 
64 £43 939 184158 206 23 .838 62 481 
724 931 53 185012 40 100 223 330 473
7 544 604 722 788 759 20 186104 33 
246 509 683 871 96 940 47 86 387032 
3 465 84 773 842 52 916 62 72 188088 
107 864 455 98 674 833 958 189159 
364 492 566 917 715 51 931 43 190073 
99 264 371 435 546 87 603 40 55 81 
700 910 191195 332 550 937 192131 
40 218 352 65 9 443 511 614 193298 
490 512 56 799 194081 128 216 34 502 
67 622 711 891.

lii ciągnienie
WYGRANE HO 200 ZŁ.
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41 70 58014 184 92 355 613 866 933 
65 54066 243 722 983 55647 56302 864 
57171 234 369 476 639 704 45 829 
58SOR 87 719 26 883 59156 201 457 
62 540 836 60482 656 87 711 854 923 
46 63 61181 481 674 776 841  933 72.

63335 448 80 621 64152 816 72 
65172 87 282 560 877 905 66211 767 
53 972 67033 485 507 78 687 867 95 
916 68299 462 734 942 93 69404 76 
714 44 68 70014 42 430 99 551 918 
71232 392 511 26 29 721 72289 458 
585 73243 346 53 86 516 17 18 95 
863 74110 52 260 504 882.

75159 203 340 452 893 961 76057 908 
77901 78999 79074 479 691 719 993 8811 
81 610 17 770 76 817 82058 456 335 83141 
731 847 84160 63 74 275 324 32 85454

LTRA-SIICO

86161 215 512 680 87002 86 228 38 88311 
89001 312 43 460 650 64 737 871 910 
90213 357 448 539 990 91859 92285 687 
94 730 74 93100 233 94040 114 16 56 276 
341 857 95 118 291 617 751 816 27 61 
96689 741 831 9.036 394 405 941 98148 
84 273 334 840 928 99013 166 884 961

100225 70 406 511 673 715 26 79 924 
87 101127 564 633 102242 103316 50 55 
456 558 690 104276 514 719 867 105143 
53 298 635 767 844 106090 146 267 302 
431 559 107048 238 341 699 980 108103 
699 753 110025 27 337 90 477 697 754 
110029 584 886 944 70 111174 334 52 490 
830 112253 346 113041 62 396 530 31 
114154 267 321 521 705 50 898 115143
65 92 403 530 61 116271 536 43 818 951 
117026 147 204 14 83 336 87 534 423
937 77 118055 135 678 644 54 848 929
119573 872 120195 267 372 428 73 629
68 738 121259 582 122762 66 123060 36
84 566 618 755 892 920 29 124361 404 18 
755 878 125172 303 67 70 78 522 876 971 
126178 223 364 541 836 92 127112 539 
609 66 884 128431 62 725 976 129004 613
803 130064 67 188 243 445 541 47 76 
707 16 131105 37 628 866 132643 733 
133016 211 544 709 978 13414,5 501 489 
774 929 135694 977 136108 20 308 842 
911 54 137277 136364 677 139358 514 861 
140000 3 390 497 823 902 141084 96 226 
31 407 724 857 142089 234 385 566 637 
980 144111 364 438 630 56 145379 O  
591 794 146095 439 147384 148462 532 
149321 90 109 6! 536 831.

150085 214 55 567 924 61 151415 
49 757 152447 58 74 784 868 153141 
58 81C 154204 728 851 999 155043 
280 349 539 82 156008 341 556 954 
157170 267 472 520 631 50 793 158484 
648 69 159133 294 438 161035 199 
49 272 730 967 162221 420 610 11 
94 981 163312 708 164021 397 621 
23 165640 50 1-66225 349 923 67292 
853 058 168072 168 513 653 83
169511 644 753 170113 411 50 540
668 171278 406 172353 816 55 955
173277 563 956. 174388 897 175148
85 387 747 64 862 176211 296 177046 
417 894 178370 88 499 819 36 0 908 
76 179322 416 23 592 668 954 180361 
763 922 181169 430 616 723 182 262 
782 183017 323 83 92 506 62 184329 
402 185017 362 99 506 617 877 186131 
466 507 943 187378 502 629 189240 
63 351 190005 15 118 216 26 763 
191027 196 346 601 29 192312 474  
193146 471 953 194267 327 47.

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

20 600 7.1, N r. 64S73.
15.000 zł. N r. 845.
10.000 z ł. N r. 168551.
5.000 zł. N r.: 28C20 61679 160181 

133929 168846 178157.
Po 2.000 zł. N r.: 960 2144 26711 

89022 108(89 138369 1801C0
Po 1.000 zł. N r.: 12505 15793 22403 

55192 67845 72605 78846 70831 83190 
85913 92132 95929 100199 101280
104274 104559 1C8223 110S77 118698
126877 127746 131463 136129 146548
154961 169691 173183 187125.

WYGRANE PO 200 ZŁ.
157 290 885 697 825 945 1517 98 

2103 4490 763 5607 6049 160 85 329 
838 7492 6029 8004 112 26 936 9073 
141 285 346 505 735 910 10093 326 
S69 11124 575 665 12612 55 953 13152 
250 349 400 10 596 14237 375 42 18 
441 653 878 975 15243 30 90 439 16408 
838 961 17530 928 62 18008 13 277 907 
19525 718 80 20067 211 897 905 97 
21545 661 71 796 22128 35 23080 209
66 383 484 506 72 24760 97 850 25133
804 26078 425 27014 95 383 456 553

W ostatnich dniach ukazała się 
na półkach księgarskich, pięknie 
wydana przez „Polskę Gospodar
czą" praca Janiny Orynżyny p. t. 
„Przemysł ludowy w  Polsce". 270 
stron tekstu, zawierającego b oga
ty materiał informacyjny oraz 55 
znakomicie wykonanych Hustracyj 
barwnych i jednobarwnych— skła
dają się na calóść tym bardziej 
interesującą, żc książki tak w y 
czerpującej temat, dotychczas bra
kło.

Książka Janiny Orynżyny, au 
torki pierwszych prac z tej dzie
dziny, daje przegląd głównych  
gałęzi przemysłu ludowego w  Pol
sce, nakreśla jego zasięgi regional 
ne, zaznajamia z surowcem, tech
niką i dochodowością, oraz cha
rakterystycznymi typami i moda
mi w rozwoju w ytw órczości ludo- 
wej. Przedstawia przemysł ludowy

285% 97 838 29836 30025 31260 322 
34 572 645 878 901 27 32305 400 783 
33095 302 473 507 855 34051 310 11 
745 73 35094 113 33 308 32 42 515 
712 886 37117 846 8072 235 395 39129 
559 622 40233 41021 426 547 669 780 
916 42343 871 907 87 43310 630 997 
45215 74 79 862 921 46152 338 81 417 
51 638 63 65 69 78 811 949 64 47167 
415 549 642 48064 554 815 913 21
49838 80 50110 301 463 753 811 51131 
220 361 955 52195 53093 524 63 96 
724 939 64264 672 871 900 55252 507 
703 56663-720 95 871 98 57327 660
58103 789 -80S 29 59265 879 921 60336 
637 805 61088 99 199 418 33 706 812 
62499 827 63633 701 809 900 64 64030 
128 207 589 703 900 65127 392 66511 
51 710 67003 68093 137 250 367 400 
903 69718 70071 518 643 782 932 71030 
48 414 670 954 73177 365 406 578 73072 
123 300 402 74137 79 330 58

75182 966 76523 668 77054 269 74
339 67 582 641 977 78032 150 634 
79585 80001 434 518 951 81484 747 
82148 219 305 30 41 419 950 99 
83007 87 276 477 878 84057 211 368 
986 85311 839 86132 859 87342 658 
888 913 68012 258 555 89166 251 749
910 90248 324 476 742 858 74 911 
91064 410 528 633 764 92018 246 
460 554 716 831 977 93399 401 94118 
110 390 94 500 95222 46 471 576 
654 791 96082 225 363 74 492 608 
863 97076 118 23 33 40 418 844 58 
98127 234 639 66 817 951 992S1 Ć08 
73 834 70.

100021 172 234 343 517 851 101721 
102109 97 844 967 103255 467 572 
104288 425 585 606 105087 485 529 
84 960 106119 328 42 541 908 107014 
29 544 108026 48 105 76 252 55 570 

I 109079 200 830 425 716 810 964 99 
110067 163 121 111125 534 56 92 
785 112672 945 59 1113536 608
114050 136 39 346 764 849 921
115324 409 890 910 77 116216 87 304 
403 117153 302 7 118322 119007 224
43 306 92 646 711 46 63 899 120529
44 747 48 846 121045 115 300 011 53 
122103 457 571 123569 800 25 965 
124483 709 125140 376 515 631 55 
870 126116 243 303 18 658 869
127300 472 951 52 79 128091 166 
466 822 129207 652 818 130032 140 
465 74 131069 187 264 360 132497 
50 616 703 993 133250 884 986
184882 135535 737 821 136668 137963 
138219 340 591 729 45 940 139360 
140019 357 141427 612 85 84 966 
142205 323 916 28 71 143376 507
998 144174 259 333 51 145364 729 
29 146276 87 432 864 147108 230 527
911 148060 39 864 973 149276 312 27

151253 151485 690 719 820 53 935 
152051 817 970 153196 216 745 913 
154193 405 57 155126 299 533 746 
931 156819 157022 238 426 583 698 
734 820 158028 519 159316 71 638
160068 161140 162123 267 304 544 713 
99 829 983 163091 216 363 80 450 4 
666 975 831 164004 137 505 72S 8S
9S0 165012 115 401 7 822 166068 77 
383 487 679 836 930 167569 907
163003 604 169040 241 702 64 867
170027 573 603 972 88 171008 311 588 
172C9 7 318 60S 773 871 173132 234 
598 174056 241 176289 323 564
176237 358 584 904 177265 452 517 
56 848 178304 434 521 94 670 020 
179407 529 674 833 180036 367 813
1312E9 809 12 606 765 889 182143
3 7 7 .7 8 7  183056 89 230 380 782 000 
184741 811 980 185740 842 967 186175 
331 487 521 770 8S3 187283 327 483 
691 188847 911 41 54 189073 380 580 
606 190294 436 631 877 191382 825
912 192953 193206 194235 377 629
760 £47.

w  dynamice —  w żywym  splocie 
różnych zagadnień. Rozważa spra 
w ę popierania przemysłu ludovve- 
go i przemian w  stosunku do 
sztuki ludowej. Książka, niezbęd
na dla wszystkich zainteresowa
nych organizacyj, samorządów i 
szkół zaw odow ych dla ogółu, 
dzięki żywemu stylowi i pięknym 
ilustracjom, będzie pożądaną lek
turą czytelników.

(Prostek odBOLU

P K Y  P R Z E Z I Ę B I E Ń
GRYPIE 1 KATARZE!

Kącik radiowy
DZIŚ 15.1.38 R. SOBOTA:

13.00 Transm . z portu Viaissimgen 
(H olandia) uroczystości spuszczenia  
na wodę now ej polsk iej łodzi pod
wodnej.

15.45 .Kukułczęta" —  w eso ła  au 
dycja d la dzieci.

17.00 „Z g a ler ii daewaków sybe
ryjskich" —  felieton .

20.00 K oncert m uzyki ludowej.
21.00 M uzyka taneczna.
W  przerw ie m onolog w  w yk. W yr. 

wjeza - W ichrow skiego.

RADIO SŁUCZACZE UCZĄ SIĘ
r TAŃCZYĆ! '•>

W  okresie karnaw ału w p row ad za ' 
P o l5kie Radio do program u sta łe  lek 
cje tańców  dla radiosłuchaczy. O ib y  
w ać f ię  one będą trzy  razy w ty g o d 
niu , w  poniedziałk i, środy i  p iątid , od 
godz. 18.10 do 18.30, pod k  erow nic. 
Lwem Lucjana W ajsze zuka. Lekcje  
t, obejm ą narodowe tańce polsJde, a  
w ięc m azura, poloneza, kujaw iaka i o- 
berka, ta k  często  przez obcych p o
dziw iane, a  n aw et naśladowane.

Przedw ojenne pokolenie um ie je  
j e s z n e  dobrze, m a je  niejako w e  
K rw i 1 n ie  ty lko  m ile  je  wspom ina, 
ale przy każdej okazji tańczy  z och o 
tą . M łode zaś pokolenie zna ty lk o  
ta n ga  s lo w -fo x y  czy  rum by,_ ty m . 
czasem  na sa le  balową w racają try 
um faln ie  polskie tańce, tak ostatn ia  
zaniedbane. U czm y się w ięc ich c*ym  
prędzej przy głośnikach.

P ierw sza łekcja w  poniedziałek, dn- 
17 styczn ia .

Radio warszawskie
SOBOTA. 15 styczn ia .

W A R SZA W A  I. 6.15 P ieśń . 6.20 
G im nastyka. 6.40 M uz. (p ły ty ) . 7.00 
D ziennik. 7.15 Muz, z p łyt. 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.15 Śpiew ajm y piosenki. 
11.40 C olette F rantz (skrzypce) (pły 
ty). 11.57 H ejnał. 12.03 Aud. polud. 
13.10 Tr. z portu V lissm gen  (H olan
dia) uroczystości spuszczenia na w o 
dę now ej polskiej łodzi podwodnej. 
15.30 W iad. gospod. 15.45 „K ukuł- 
ezęta" —  w esoła  aud. d la dzieci.
16.15 Ork. w ojsk, (z W ilna). 16,50 
Pog. akt. 17.00 Z ga lerii dziw aków  
sybcrysjk ich  — fe lieton  — w y g i. 
prof. D yboski. 17.15 B elcanto zalew a  
św ia t —  w  oprać. prof. L. K am ień
skiego. 17.50 N asz  program . 18.00 
W iad. sportow e. 18.10 P og. spoi.
18.15 Śp.ew (p łyty). 18.30 Program . 
18.35 Aud. dla w si. 19.00 Aud. d la  
Polaków  za granicą. 19.50 P og . akt.
20.00 Muz. łud°w a w  wyk. Ork. P .R. 
20.45 Dziennnik i pog. akt. Sl.iW  
Muz. tan. M ała Ork. i refreny. W  
przerw ie ok. 21.30 „A nalfabeta" —  
m onolog w  w yk. W yrwicza. 2 2 5 0  
Ost. dziennik.

W A R SZA W A  II. 13.00 K oncert 
rozrywkow j’ (p ły ty ). 14.00 P arę in . 
form acji. 14.05 Program . 14.10 
N ck!«rny Chopina. W yk.: A . Rubin
ste in  (p łyty). 15.00 Pog. akt. 15.10 
W iad. sportow e. 15.15 Zespół Jana  
R óźew !cza 18.00 S c l>Łci: S. B arski 
(bas) i S. Rachoń (skrzypce). 18.50 
Źyc e  kulturalne sto licy . 22.00 R ecy
tacje  frag . w ierszy  i prozy w spół
czesnych p isarzy w ileńskich. 22.25 
Zespół J ó zefa  Stena. 23.10 M uz. tan. 
(p ły ty ) .

K RÓTKOFALÓW KA: 24.00 D zień  
nik. „ Jak św ięcić  r°ezn!cę 1863 roku"
K oncert Ork. P. R. pod dyr, S tan . 
N am yslow sk  ego. „B 0gactw em  P ° l .  
-k i —  jej ludność". U tw ory Chopina. 
„ Ś w i e c z k a  z g a s ł a "  —- s ł u c h o w i s k o  
w g. kom edii F redry. M arian R en t. 
gen, B racia K om orow scy —  duet 

cytr, „D ziarskie chłopy" —  p io sen k i
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Kronika Zagłębia Dąbrowskiego
Od dnia dzisiejszego dawać bę

dziem y czyteln ikom  Zagłębia Dą
browskiego wiadomości z ich te
renu w postaci codziennej kroni
k i zaglębiowskiej.

R ozw ój klasowego ruchu zawo
dowego na terenie naszym, wzrost 
uświadomienia Świata Pracy, za
równo w sferach robotniczych, jak  
i pracowników umysłowych, nie 
tylko  um ożliwiają  —  ale nakazu
ją  rozszerzenie ram centralnego 
organu Świata Pracy.

Swoiste warunki życia naszego 
środowiska, gdzie obok rzetelnej, 
sumiennej, tw órczej pracy górni
ka, metalowca, robotnika budi- 
wlanego i robotników  innych za
wodów oraz licznej rzeszy uczci
wych pracoicników umysłowych  
—  m am y do czynienia ze szkodli 
icą działalnością i nieróbstwem, 
okraszonym pustym  frazesem pię
knej w ym ow y  —  wym agają do
kładnego wniknięcia i prześw ie

tlenia.
Panosząca się obok tego służal

czość małych charakterów, roz 
bieżność m iędzy ich słowami a 
czynami wymaga jasnego naświe
tlenia, by elem enty ideowe w ży
ciu publicznym  nie zatraciły w ia
ry ic możliwość dokonania grunto- 
wnych zm ian i osiągnięcia poprą- 
wy.

Łam y naszej kroniki oddajem y 
na usługi Świata Pracy, zaprasza
jąc do współpracy wszystkich, ko
mu nie jest obojętna troska o do
bro klasy pracującej, troska o o- 
czyszczenie atm osfery obłudy, za
kłamania i frazeologii w  życiu pu
blicznym, troska o poszanowanie 
sumienia i godności ludzkiej.

Przystępując do pracy naszej na 
tym  odcinku z  ufnością patrzym y  
w przyszłość, wierząc to bliskie  
zwycięstwo Idei Sprawiedliwości 
Społecznej.

KOM ITET REDAKCYJNY.

S ia d a m i B. B . W . R.

Administracja i Redakcja oddziału zaglebiow skie- 
go „Robotnika" m eści s e w S a sn  wcu, ul. jasna 26, 
Com Ludowy (parte?) i czynna jest ccdzień od godz. 
E-ej do 13-ej.
— M U M B  T  F flTTT —* “  """'  a—

Podjęcie prac przy budowie kolei
Prace przy udziale budow :e 

kolei Żory — Pszczyna postępu- 
jćj szybko naprród . Ukończona 
została większa część nasypu i o- 
becnie kierownictwo budowy

przystępi do układania  toru. 
Również n a  wykończeniu są sta 
cje kolejowe wzdłuż nowej linii. 
Końcowa stacja Pszczyna zosta
nie rozbudowana.

Bardzo dobrze wszyscy parnię, 
łamy, jakimi to metodami posłu
giwał się BBWR przy kaptowaniu 
sobie członków i zwolenników. 
Przeważnie odbywało się to w ten 
sposób, że w roli naganiaczy do 
obozu sanacyjnego występowali 
bezpośrednio zwierzchnicy lub pra 
codawcy w biurach i zakładach 
przemysłowych, dając do zrozu
mienia swym podwładnym praco
wnikom, że w razie nieprzystą- 
pienia „dobrowolnie" do BBWR, 
można narazić się na«przykrości, 
aż do pozbawienia pracy włącz
n ie .'. . _

I rzeczywiście, tysiące pracow 
ników t robotników, którzy nie 
chcieli i nie mogli przehandlować 
swego sumienia, znalazło się na 
bruku

BBWR został pogrzebany, sana
cja powołała do życia nowy twór 
polityczny już pod inną ndzwą, 
mianowicie OZN. Zmiana ta w 
terenie równoczesna jest zazwy
czaj ze zmianą nazwy, no i z do- 
koptowaniem pewnego zastępu 
endeków.

Otrzymujemy z terenu Zagłębia, 
ściślej z kopalni zagłebioWskieii, 
informacje, iż przy kopalniach 
tych tworzą się partyjne placów
ki OZN-u i działalność swą roz-' 
poczynają od nakłaniania ochot
ników, by zapisywali się na człon
ków Ozonu.

Do zarządów kopalnianych pla
cówek Ozonowych wchodzą prze
ważnie bezpośredni Zwierzchnicy 
robotników, a więc: zawiadowcy, 
kierownicy działów, inżynierowie,

sztygarzy, dozorcy i urzędnicy, 
którzy zaczynają prowadzić na te
renie zakładów pracy i podczas 
pracy agitację wśród robotników 
za wstępowaniem dó Ozonu. Np. 
na kop. „Kazimierz" w Niem: 
cach jeden z kierowników pow ia
domił podległych sobie robotni- 
ków, że „móga“ u niego zapisy
wać się do Ozonu. Oczywiście 
każdy zwierzchnik ma w rozporzą 
dzenju cały szereg środków do 
„przekonania" robotników, że 
powinni się do,obozu zapisąć i.o- 
pierając się - na dośw iadczeniu; z 
praktyk, > stosowanych przez BB 
WR, z całą pewnością można 
przypuszczać, że środki te p. in
żynier będzie próbował zastoso
wać. ■ . *

N>e są to już wypadki odosob
nione: w kilku kopalniach pow sta
ły komitety Ozonowe i jesteśmy 
w posiadaniu całego szeregu na
zwisk takich zwierzchników, 
którzy podobnymi metodami sta 
rają się zdobywać zwolenników 
dla swej partii."
To postępowanie nie może tnvać 

dalej Nie możemy go inaczej na
zwać, jak prowokowaniem robot
ników, bowiem robotnicy zdecy
dowani są ostro zareagować na 
takre metody tworzenia sanacyj
nego obozu. Robotnicy zupełnie 
słusznie domagają się, by pano
wie inżynierowie, sztygarzy i do
zorcy na terenie kopalń pilnowali 

j  swych zajęć służbowych, nie w ła
żąc z kaloszami do sumień i prze
konań robotników.

Ku czci Andrzeja Struga
W  niedzielę, dn. 16 b. m. w sali 

Teatru Miejskiego w Sosnowcu 
odbędzie się

ŻAŁOBNA AKADEMIA
dla uczczenia pamięci wielkiego 
pisarza, tow. ANDRZEJA STRU
GA.

Akademię organizuje Sekreta
riat Okręgowy TUR Zagłębia Dą
browskiego i wezmą w niej udział, 
poza socjalistycznymi organizacja
mi robotniczymi, przedstawiciele: 
władz wojskowych, miejskich, 
Związku Legionistów, POW, Sto
warzyszenia b. więźniów politycz

nych, Związku Nauczycielstwa 
Polskiego i innych.

Na program składają się: prze
mówienie (z ramienia Zarządu 
Głównego TUR. tow. Piotrowski). 
W części artystycznej — orkiestra 
Polskiego Radia w Katowicach, 
Chór Związku Prac. Ubezp. Społ. 
oraz recytacje i deklamacje.

Początek Akademii o  g. 10.30 r.
Bilety wstępu w cenie od 25 gr. 

do zł. 1.20 wcześniej do nabycia 
u tow. Ruki — Kasa Bratnia, tow. 
Z. Rembowskiego — Pogoń, ul. 
Limanowskiego 14 m. 6 i w Od* 
dziale „Robotnika" w Sosnowcu, 
ul. Jasna 26 (do godz. 13-tej).

Echa strajku
Na 20 bm. w Sądzie Grodzkim 

w Zawierciu wyznaczona została 
rozprawa sądowa przeciw robot
nikom fabryki „Chemimetal" w 
Zawierciu, oskarżonych z art. 254 
kodeksu karnego w związku ze 
strajkiem okupacyjnym, przeprowa 
dzonym przez robotników w maju

Konferencja teatralna
• Staraniem Kuratorium Szkolne

go w Krakowie i Inspektoratu 
Szkolnego w Sosnowcu, ma się 
odbyć w lutym w Sosnowcu lub 
Będzinie pięciodniowa konferen
cja teatralna, poświęcona zagad
nieniom 'teatru ludowego.

W konferencji wezmą’ udział re. 
żyserzy zespołów scenicznych or- 
ganizacyi społecznych Zagłębia.

ub. roku o podwyżkę.
Na marginesie tej spraw y przy. 

pominamy, iż przed strajkiem za
rząd fabryki wogóle nie chciał 
z robotnikami rozmawiać o pod
wyżce płac, i dopiero wskutek 
strajku robotnicy podwyżkę tę 
uzyskali.

Jubileusz Studia 
Radiowego w Sosnowcu

W  dniu 12 bm. Sosnowieckie 
Studio Radiowe obchodziło dwu- 
lecie swego istnienia. Jubileuszo
wi temu oraz wspomnieniom o 
zmarłym w ostatnich dniach jed
nym z założycieli studia, poświę
cony został program studia w 
tym dniu.

Kronika Częstochowska
Z dniem dzisiejszym  rozpoczy

nam y druk K roniki Częstochow
sk iej ,która informować będzie o 
wydarzeniach na terenie naszego 
miasta i powiatu, omawiać co

dzienne bolączki Świata Pracy na 
naszym terenie.

W szelkie informacje, korespon
dencję i prenum eratę prosim y 
wysyłać na adres podany poniżej.

Oddział w Częstochowie mieści sią 
Al. Wolności 48, !el. 12037, S&rzynha 
pocztowa 75.
U  l— »g i M I l H I M

Pracownicy umysłowi
p r o s t k ą  fccip&i

Zamiast węgla -  śmieit
Na linii kolejowej między sta

cjami Kłobuckiem a Wręczycą —
strażnik kolejowy postrzelił nie
znanego osobnika, usiłującego
zrzucić węgiel z wagonu. W dro
dze do szpitala postrzelony
zmarł.

Podobny wypadek zdarzył się 
w tym samym dniu, na tej samej

linii między stacjami Miedźno — 
Działoszyn, śm ierć zebrała tam 
obfitszy pion. Dwa trupy pozo- 
stały na torżC po przejeździe po
ciągu towarowego.

Te trzy trupy to znak dobro
bytu ludności. Nie brak takich — 
którzy za kawałek węgla ryzyku
ją życie.

Radzimy zmienić lematy

ubiegłą środę w sali Straży 
Ogniowej odbyło się zgrom adzenie 
pracow ników  umysłowych zwoła
ne przez K om isję Porozum iew aw 
czą wszystkich organizacji praco
wniczych z terenu  Częstochowskie 
go.

Zgrom adzenie m iało na celu za 
poznanie ogółu pracowników z 
postulatam i, wysuwanymi przez 
organizacje pracownicze i  przy
jęcie rezólucyj na Kongres P ra 
cowniczy, k tóry  m a odbyć się w 
dniach 16 i 17 b. m. j

Po szeregu referatów , na czoło 
których w ybijają się referaty  mgr. 
P ikały , ob. K lim czaka i Motło- 
eha przyjęto wszystkie rezolucje 
i wnioski, zgłoszone na kongres 
sracow ninzy. oraz postanowiono

wysłać depesze do C entralnej Ko
m isji Porozum iewawczej, w któ
re j zebrani podkreślają swoją so
lidarność z walką ogółu pracow ni
czego o praw a mas pracowników 
umysłowych.

Na m arginesie m usim y podkre
ślić, iż p ro le ta ria t z zainteresow a
niem  i sym patią śledzi budzenie 
się pracowników7 umysłowych z 
długo trwałego letargu.

Naw iązanie bliższej łączności z 
ruchem  robotniczym  zależy ty l
ko od organizacyj pracowniczych. 
Sądzimy, że pracownicy pam iętać 
będą o wspólnej pracy podczas 
akcyj strajkow ych, m ających na 
celu obronę ich interesów. Ze 
swej strony robotnicy gotowi eą 
do współpracy.

Kronika organizacyjna
KURS DLA DELEGATÓW 

POBORCÓW ZWIĄZKOWYCH.
Od dnia 15 stycznia zaczyna się 

kurs dla Delegatów i poborców 
Związkowych, mający na celu za
poznanie ich ze sposobem oblicza 
nia potrąceń na ubezpieczenia spo 
łeczne.

KONFERENCJA KOBIET.
W niedzielę, 16 stycznia w loka 

!u PPS, Aleja Wolności 48, o go
dzinie 15 odbędzie się Konferen
cja Kobiet, na którą proszone są 
o przybycie wszystkie członkinie 
PPS, Młodzieży PPS, TUR-a i 
Sportu Robotniczego, jak również 
delegatki i poborczynie Związków 
Zawodowych.

DZIELNICA P. P. S.
„ŚRÓDMIEŚCIE".

Członkowie Dzielnicy proszeni 
są o przybycie na zebranie, które 
odbędzie się w niedzielę 16 b. m., 
w lokalu własnym o godzinie 11

MŁODZIEŻ P. P. S.
Kolo „śródm ieście" zebranie 

członków w lokalu własnym o g. 
18. Ret. tow. Brus Lucjan.

„Zawodzie". Zebranie członków 
w lokalu własnym o godzinie 16 
Ref. tow. Dewor W ładysław.

„Ostatni Grosz" zebranie człon 
ków w lokalu własnym o godzi
nie 16-tej. Ref. tow. Niemeczek 
Marian.

Częstochowska „Gazeta Naro- » 
dowa" często publikuje artykuły 
byłego posła W ierczaka.

W  numerze z dnia 9 stycznia p. 
W ierczak zrobił z J. Moraczcw- 
skiego przewódcę PPS, chociaż 
wie dobrze, że Moraczewski to 
przebrzmiała pieśń w ruchu socja
listycznym.

Z procesu komunistycznego w 
Lublinie wykroił rubaśzkę komu
nistyczną i gwałtem chce ją wło

żyć na grzbiety Turowców. Ba 
mało, nawet „W icjowców" chce 
rozebrać z malowniczych strojów 
ludowych i również nałożyć im 
rubaśzki. ' '

W pogoni ża  wpływami komu
nistycznymi zapędził się w zupeł
nie mu nieznane tereny i zbłądził.

Radzimy na te tematy nie pisać 
Złamać pióro, lub zmienić tema
ty.

Z frontu walki robotniczej
W fabryce spinek Frank i Szaja 

od 29 grudnia ub. r. trwa strajk 
okupacyjny robotników. Mimo, 
przeszło dwutygodniowego trw a
nia w akcji robotnicy z niesłabną
cą energią bronią się przed groź
bą redukcji, wysuwając żądania 
zawarcia umowy gwarantującej 
ludzkie warunki pracy.

Strajk ten poza tym ma specjał 
ne znaczenie, gdyż na 34 zatrud
nionych 30 osób to kobiety, które 
porzuciwszy dom, dzień i noc 
przebywają w fabryce.

Zainstalowano kuchnię, na któ
rej przygotowują posiłki 1 pewni 
wygranej, stoją twardo przy sw o
ich żądaniach.

*«*
Od 30 grudnia ub. r. trwa strajk 

okupacyjny w fabryce Moszkowi- 
cza. Robotnicy stanęli do walki 
w obronie delegata, którego w ła
ściciel fabryki chciał się pozbyć

Z solidarności którą wykazali ro
botnicy, można wywnioskować, że 
zw'yciężą.

**
*

W  tych dniach zakończony zo
stał strajk malarzy, zatrudnionych 
w firmie S. Grajcar. Robotnicy u- 
zyskali 25 proc. podwyżkę i utrzy 
manie w pracy wszystkich zatrud 
nionych.

*
Centralny Związek Robotników 

Przemysłu Chem. wypowiedział 
umowy zbiorowe w fabrykach 
W rzosowa „W apnorud" w Rud
nikach i Fab. Przetworów Chem. 
Rudniki.

W niesiono nowe żądania polep 
szające warunki płacy i pracy ro
botnikom, zatrudnionym w tych. 
zakładach pracy.

Ro l a  s p ó ł d z i e l c z o ś c i
„Kurier Bałtycki" omawiając 

zjazd kupiectwa pomorskiego jaki 
ma się odbyć dnia 16 stycznia w 
Bydgoszczy, porusza również spra 
wę spółdzielczości.

„Kurier Bałtycki" pisze:
„W kompleksie wielkich zagad

nień państwowych, realizowanych 
przez Warszawę,' jest wiele szko
dliwych niedociągnięć, jeżeli cho
dzi o Pomorze i wiele nieszczęśli
wych posunięć, godzących w jego 
rozwój.

Sięgnijmy do takiego przykładu 
chociażby, jak polityka popierana 
spółdzielni, przy dostawach pań
stwowych.

Zasada słuszna, ale tam, gdzie 
handel spoczywa w rękach kupiec- 
twa żydowskiego, gdzie spółdziel
nie wzmacńać muszą stan polskie, 
go posiadania.

Ale na Pomorzu, gdzie zagadnie 
nie żydowskie zasadniczo w tej 
skali nie istn.eje, polityka popiera
nia spółdzielni uderza w kupca poi 
skiego, a więc wymaga całkiem od 
rębnego traktowania"..,.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ■ • i  .  —

Zdaniem więc „K. B." tam gdzie 
handel znajduje się w rękach ży
dowskich, spółdzielnie mają wy
pierać kupców Żydów i w ten spo 
sób torować drogę do zysków kup 
cowi polakowi. Ale broń Boże za
kładać spółdzielnie tam, gdzie han 
dcl znajduje się w rękach pol
skich. To jest zbrodnia, bo to go
dzi bezpośrednio w kieszeń kupca 
Polaka. Czy, to jest istotna moral
ność kupiecka? ,

Doświadczenie uczy, te  tam 
gdzie istnieją spółdzielnie, rolnik 
otrzymuje znacznie wyższe ceny 
za płody rolne, ż e  konsument do
staje znacznie lepszy tow ar w 
składzie spółdzielczym, niż w pry 
watnym. A podatki? Jeden z wi
ceministrów polskich powiedział, 
że gdyby określić obroty spół
dzielni na podstawie płaconych 
podatków, ‘to spółdzielnie same za 
płaciły więcej podatku niż cały 
handel razem wzięty.

A obroty spółdzielni to dzisiaj 
już nie bagatelka! „Społem" za 
rok zrobiła obrotu 70 milionów

złotych, a wszystkie spółdzielnie 
razem ponad 200 milj. zł. A place 
w spółdzielniach, a w składach i 
churtowniach prywatnych? Praco- 
wnicy zatrudnieni przez spółdziel
nie zarabiają znacznie więcej od 
pracowników w handlu prywat
nym.

A więc spółdzielczość leży prze 
de wszystkim w interesie państwa 
(podatki), w interesie konsumenta 
(jakość towaru i cena), oraz w  in
teresie pracownika (płacfi i warun 
ki pracy).

Spychanie więc spółdzielczości 
do roli czynnika wypierającego 
handel żydowski z jednej strony, 
a hamowanie jej rozwoju wszędzie 
tam, gdzie idzie o handel po!sk; 
z drugiej strony, jest co najmniej 
dziwne.

A przy tym niechże autor arty 
kułu nie pisze, że spółdzielczość 
godzi w rozwój handlu na Pomo
rzu, bo w to już dzisiaj nikt nie 
uwierzy. Es.

Repertuar
TEATR KAMERALNY. W sobo

tę, dnia 15 premiera sztuki Watter- 
sa i Hopkinsa p. t.: „Artyści".

K i n a
LUNA. „Ułan Księcia Józefa". 
EDEN. „Hrabina Właddnow". 
STYLOWY. „Zbuntowana'.
ŚWIT. „Księżniczka Czardaszka".

Zakupy koni
dla wojska

Pomorska Izba Rolnicza podaje 
do wiadomości, że zakupy koni re- 
montowych dla w ojska w podokre- 
sie lll-cim  1937/38 r. odbędą się 
na terenie Pom orza w niżej poda
nych terminach i miejscowościach: 
piątek dnia 4 lutego 1938 r. godz. 
10 — Jabłonowo (targow ica), so
bota dnia 5 lutego 1938 r. go—- 
10 — Chełmża (plac przy rzeźni;. 
Komisja remontowa zakupować oę 
dzie konie w wieku 3 i/a do 6 lat 
włącznie tylko od rolników-hodow- 
ców i innych osób z wyłączeniem 
zawodowych handlarzy koni,
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